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--- -- -- --·- · ~ -OFICEROWIE W GMACHU PARLAMENT.U 

Marszałek Daszyński nie otworzył sesji i prosił 
listownie 

OINTE WENCJĘ EZYDENrA. 
Termin nowego posiedzenia nieznany-Dramatyczna rozmowa obu marszałków 

Warszawski koresp. „Glosu mu opuścić· Marsz. Piilsudski dy zawies·zone. przedstawia się następująco: 
Polskiego" (S) teleionuje: zażądał od ma:rszaŁka Daszyń- Tuż po zerwaniu posiedzenia Z powodu niewyjaśnionego 

Przebieg wcz.oraiszych zajść sibeg'O, by ten ot\vio1rzy~ posie-: - !}'l()zpocząl na;rady klub p. dotąd zajścia, jaikie rniialo m~ej
w se}mie by\ bardz.o dramaty- dzenie. Na to marsz. Das.zyń- P. S. sce pOmiędzy g!l\'UPą oficerów, 
cmy. Wszys.t-kiegio można się sk;i odpowiedział: Zażnac:zyć należy, iż ze stano znajdujących się w westibu:lu 
byto spodziewać tylko nie te- wi·skdem mairsz. Daszyńskiego Sejmu, a pan.em marszałkiem 
go, co zasz;to. Przed rozpoczę- „IE TO NIEMOŻLIWE! zsolidaryZ'owaty się wszystk1ie Daszyńskim, zapowded!Ziana na 

W rewlucii. tej klub BB 
stwierdz~ że oficerowtle urzą
dzili szPałer w miejsou, góz.ie 
wstęp n~~Y n1komu nie byił 
wzbronioniy i jUż nde;ednokrot
nie ustaWialy się różnego ro
dzaju delegacje. 

ciem posiedzenfa, gdy d-0 sej- _ Nie, to niemożliwe! w kluby, prócz B. B· wczoraj sesja parlamentairna 
-' • •· te 1 BB ZGŁOSI VOTUM NIEUF· 

mu zaczt;H naJ...M.). wac grupy ou tych warunkach 4 t;-;: - __ .; PREZYDENT PROPONUJE n ZoSta a otwarta. ' ~OSCI D\.A MARSZAŁKA 
cerów, r01zeszta się pogłoska, ~·- ' „ ' . , t ODROCZENIE OBRAD Pan marszałek Daszyńs~i o-
że sejm ma niezwloczniie po o- 0~ , _ - ____ r „ , -· świadczył, że JllO(l bagnetami i DASZVflSKIEGO 
twarciu sesji zostać odroczony Marszałek Piłsudski: W g.o<lz.inach przedwiecror- szablami otwierać posiedzenia Oficerowie zgll'Upowali się., 
Tia dni brzydz:ieści. Czy taik być _ C2:f to ostatnie pańskie nych otrzymał marszałek Da- Sejmu nie może. Ten sam mo- aby prnywdtać w sejmie swego 
miało istotnie. wobec kon~Hk- słoWo, panie marszałku? szyńsiki odpowdedź n.a list, tyiw został ujęty w liśaie mar- Wodza. Klub B. B .uważa, że 
tu, jakii zaszedł, trudno jest roz Mairszałek Daszyński odpo- przeslany do P Brezydenta Rze szalka Das.zyńS'kdego do Pana postępowanie p. ma;rszałika Da 
strzyginąć. wiechiał Jednym wyraizem: czypospolitej. Pirezy.deinta ·l(ze·czypiospoli.tej szyńskll.eiw zmieTZ.a ci<> szerze-

- Tak·- J Pan P.:ez.ydent proponował f Mośc·iok1iego, któreg'O P· mair- nia wśród ogólu sp,ołeczeństwa 
POSIEDZENIE PRZEDSTA· odroczerne obrad. Marszałek ; szalek Daszyński prosił 0 inter- nlczem nieuspirawiediliiwdonego 

WICIELI KLUBOW r ..- ~ · Daszyński zwolal konwent se- l wencję. niepokoju i zamętu. 
Na zebraniu przedstawkieH 1, - ~ · - ' · · nJo,rów który zdecydo.wać miał 91 Wobec tegio klub B. B. pio-

klubów PP.S. „Wyzwolenia", 1 · • · · - ' ' 0 dalszym stanowisku. · Ró!NORODNE PRZEDSTA· stanowi! llla najhLiższem Posie-
„Stir. O.hlo})Skiego", Piasta, N. .„. . , . , „ , . !WIENIE SPRAWY PRZEZ dzen:iu sejmu zgłosić ~. 
P. R„ Ch. D., B. B. N .D., u- ..,, .. ' r" - r f - , I •• I )o ". OBU MARSZAŁKóW o wyrażenie panu matszałko\lf ; 
kiraińców, Kł. żyd. i niemiec„ i ,krótka: ., _"4. \ M.airszale.k Piiłsuds!kd przybył sejmu, Daszyńskiemtt votum Ble 
które mairszailek Daszyńsk1i Po tej rozmowi•e marsz. Pil- · • t ( na otwarcie sejmu, jako zastęp ufooścl. 
zW10lal, celem zadecydowania sudski opu.śoi~ gmach sejmu i "' · , , · , · ~ \ca premjeira św.italskiego, któ-
o stanowisku sejmu w związku udał się na Zamek· . ' , , ., '{ ·, i ~ ry, Jako chory, nie opUSZiCza 
ze zjawieniem się w gmaohu Of.icerowie pozostali przez f '. ·) i :' . , ' . ·~ lmies~ania. W sejmie dowde-

KONFISKATA DODATKU 
NADZWYCZAJNEGO 
- 11ROBOTNIKA11 

100 oficerów, wszyooy, P!'1zed- czas d~uższy w gmachu p:a.rla- 1 \J --, , : ; ',,. ' , , · ( ' ·dział siię marsz. Piłsudski o wY 
l ~.1...bó . tu - . . . ...._ ' . ..,. ' „ r 1 ' ' D T\-.' • 1~~ .c: ~i-~ d·-..t.... sta w1icie e !UU w za WY)ąlt- men . . "~ •. ,, . .-. ' ... ' · • l . · .... ~ • slan.i1U 1)Stu przez marsz. a- .LT.t.-1.SI.aj S11\vn1•i:::;LVJwano vu,-

1 I ) ..._. " '1 · ~ ...,. 
kiem B· B. wypowiedzdelii się • "" .:~ „ 1 , ::-" .~J ,,. , .. ' · . ' szyńsikdego do Pana .Arez.yden te!k na~z~czajny . ;,l(obotnHra" 
przed Wikio otwairdu sesji set LIST MARSZ. DASZYN· . : Y. ~ I .,.~' • ' ~-' '· . l '. : ~ ' ta l(zplltei. 0 wystaniu którego za iomówi1en1e incydentu w sej 
mu. SKIEGO DO PREZYDE~T4 1 -· :r . Ni' 't ~ ;' ' 14 ~*' 1 t· nie byl zawiadomiony, i Die- młe. 

W zehiramu wzięli udz.iał i- RZPLITEJ „ ~ zwłOCIDJlie udał się na Zamek. Zaznaczyć należy:, iż wszyst-

mLeniem PPS pos. Ndedz.ial- Po. ll'()~mowie z ma:sz-. 1:il- LIST MARSZAŁKA SEJMU Wob~ róiJnorodnOści w przed kie wię.ksze pisma w.arszaw-
kowski ~ Uberman, „W.y~wole su<lsikdm marsz. Daszyns'k1 me- DO POSŁóW stawiieniu sprawy przez obu s:kde wydały w zwiią!Ziku z prze 
~ia" poseł Róg, Str. Cht pos. zwl1ocznie wystosował do p. marszałków, pan Prezydent lJi- biegiem otwarcia s·ejmu do-dat-
Dąbslki, Piasta pos. Wi.tos, NPR P•reizydenta Rzeczy.pospolitej W W1Yni!ku obrad konwentu· stow!lllie zapriopon1owal mairsz. ki nadziwyczajne 
pos. Rogusze'Ws:lci, Ch. D. pos. liist treści następującej: · senjorów mairszatek Da·szyń- Daszyńsikiemu, odłożenie o-
Cbaciński, B. B· pos. RadzJwdłł „ZaNądzeuia pana Prezyden ski wysto~wal do posłów ~ tw.airda sejmu na famy dzień. ~ KO~FISKA TA TYG~D~IKA 
N. D. pos. R;ybowsiki, Ukiraiń- ta Rzeczypospoltej, trootrasyg stepujBJCY list: • aby. w obecności pana premje- l „PLACóWKA 
ców Lewdcki1 d R'aJCzyński, Kilub n<>iwanego pn.zez pana Premje- ;z po~ miłęcla sieni weJ il'a móc wyjaśnić s1X:;regół!y I 9koofiskow.any tu zostal na-
żydo-wS\ki Griinbaum, Niem- ra Świtalskiego, 7.a łiczbą Pr. ści<>wej ii poczekał.ni przez stu tych sprzeczn-ości. kład tygodn1iika „Pl.a-ców.ka". 
cy pos. Naumann. RM 14682, 0 zwołaniu sesji sej kftkunastu oficeców,. którzy na m. 47, z }JIC)wodu i.arni•es11..czel11ia 

moweJ, nie mogłem wykouoo, dwukrOtine wezwaore zmachu POSIEDZENIE BB ar.tykulów; ,;'~ f:.~- - ·,~ -~-=- ·:, 
ROZMOWA MARSZ. DA· ponieważ 0 godzinie 4-ej 00 po- nie oPUśclU, oświadczam, że Bezpośrectmo po ogłos:ooniu " - .,.. · -,~ . ~ ·· , i ~,,,Nowe prze 
iZYflSKIEGO Z MARSZ. łudniu -· . , „ _,., ,... ·- . ". ) dO pod szablami panów oticeróW przez p. m<l!rszatka Daszyńskie maczenia", ,,Pa.nowie lrax i 

PIŁSUDSKIM gmachu SP"imu pneszło 90 r • ~atńe to odwołuję. go odwolainia pos'edzenia sej- Zaiwllig", ,,Stronnóctwo ~ 
Po odmowie ze strony ofioe- r--- .--: . ·__ oeicerów wojsk pOI- O terminie następnego poste mu, klub BB odbył posiedze- slcie o~· Nrudskim'' . .M'ó 

.rów opusizcrenia gmachu sej- skich; któl'IZY odpowiedzieli od dzenia .zostaną Panowie P'>sło- nie, na którem przyJą~ Jednogl. ł wdą tu i owd:z,ie'', ..Dowcipy". 
mu, mfała miejsce następująca mowllie na dwukrotne. wezwa- wie p0wii:adomieni". ·rew1ucję w związku z odwala l "'!'Wftt' 1 •• 

rozmowa marszał·ka Pi~sudskie me ich. do, optiszcze111ia gmachu, I mem piosiiedz.enia przez p. mar- 1 . • • 
go z marszałkiem Daszyńskim, poz0staj~ w . ~średniem , KOMUNIKAT URZĘDOWY szalika Daszyńskiego i wobec : CzytaJCle!ll 
który pros~l Pilsuds·kdego, b~ pohli~ sali ~ara~"· j W ui:zędowe.m. oświetl~ni.u 

1
. ~tywów, .ialkiinJ. S1ię pr.z}')t.em i GŁOS POLSKI" 

polecil woJskowym gmach se1 Pos1e<lzen1e seJmiu zostało te 1 wiczoraJszy dzren w 5eJn1'le . '!~·erowaL I 11 
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CHAOS W F ANCJI WZMAGA SIĘ 
CLEMENTEL ZRZEKŁ SIĘ MISJI TWORZENIA GABINETU 
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„GLOS POLSKI" 
Ł6dt 

1 listopada 1929 r. 
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RZPLITBJl 
wyzwala się z zależności od obcych towarzystw transportowych 

Rozwój eksportu z Polski doł Ze względu na długotrwałość j lu innych ładunków drobnico· ; nię z Francją, co umożliwi wy· 
Wielkiej Bry~anji by~ hamowa.: 

1 
i niezwykłą ost.ro~ć ub. zimy, 1 wych, jak maszyny ro.lnicze~ ko.rzystan~e w .całej pełni ob~c

ny zależnością naszeJ ekspansp Polsko - Bryty1sk1e Tow. roz- motocykle, towary kolonialne 1 ne1 dobre1 koniunktury, panuią-
gospodarczej od okrętów ob· poczęło swą działalność dopie-1 tytoń. I cej na rynku francuskim na pol 
cych, utrzymujących stałą ko- ro od połowy ~wietnia. Od tej skie artykuły spożywcze, jak 
munikację pasażersko - towa- clhwdli do 1 b. m. p,rzewieziiono Działalność Polsko - :Brytyj- ' mięso, jaja, masło itp. 
rową na linji Gdańsk-Londyn 8770 pasażerów i emigrantów skiego Tow. Okrętowego wzro· j Zarząd Tow. przewiduje prze 
(względnie Hull). z Gdańska do Londynu i Hull. śnie znacznie niebawem, gdyż niesienie w przyszłym roku 

podobno w najbliższej przyszło I portu wyjściowego dla statków 
W tym s~mym czasie przy- ści Tow, to ma powiększyć ' z Gdańska do Gdyni i oparcie 

wieziono z Anglji do Polski l swój tabor statkowy i urucho· ich o budującą się obecnie no-
7214 tonn żelastwa, prócz wie· 1 mić linję, która by łączyła Gdy- woczesną chłodnię portową. 

• 

NOWA B 

31. X. 29 

WALUT.-
Holandja 359.63 
Londyn 43.49 - 43.481/2-

43.59-43 .38 
Nowy Jork 8.8·ga;, 
Pary ż 55.12 
Praga 26.41 
Szwajcarja 172.76 
Włochy 46.70 ; 
Wiedeń 125.33 

Ogólny obrót na dewizy 
b. mały. Tendencja dla wa
lut europejskich przeważnie 
słabsze. 

Dolar gotówkowy w obro 
tach pozagiełdowych 8.894. 

Rubel złoty - 4.63. 
Gram czystego złota 

W celu uniezależnienia się od 
niezawsze dla nas korzystnych 
warunków transportowych, dy
ktowanych nam przez linje o· 
krętowe - utworzono w stvcz 
niu b. r. Polsko-Brytyjskie To· 
warzystwo Okrętowe, które wy 
posażono w 4 pośpieszne statki 
pasażersko - towarowe, zaopa
trzono w nowoczesne chłodnie 
i uruchomiono na linjach 
Gdańsk - Londyn i Gdańsk
Hull. 

O potrzebie zorganizowania 
takiej linji okrętowej świadczą 
najlepiej dane, ilustrujące roz
wój i wszechstronność przewo
zów okrętami tego Tow. 

5.9244. 

W ORGANIZACJI GOSPODARCZEJ PAPIEllłV 
EUROPY 7 proc. poż. stabilizacyjna 

88.50 (w proc.); GENE W A, dn. 30 październi- broni celnej" jest niedopuszcze I dzenia umowy celnej, poczem 
ka 1929 r. (Własna służba infor nie do ·wysokich stawek celnych będzie miało zupełnie wolną rę 

macyjna „Głosu Polskiego".) z uwzgl~dnieni~m jednak tych kę w dalszych swych zarządze 
~~~~~_;·~'.!!!!!!!!!'.!!!!!!•~ Ogólna dyskusja nad zawiesze poszczególnych wypadków, gdy niach celnych o charakterze 

5 proc. państw. poż. pre
mjowa ci.olarowa 65.00 -

64.25-63.50 
4 proc. poż. inwestycyjna 

117.00 -- 116.75 - 117.50 
6 proc. poż. dolarowa 

81.00 - (w proc.); 

niem broni celnej, zaproponowa przez zupełne zniesienie ceł i ochronnym. 
:++++++++++++„++: nem z inicjatywy Anglji, na po traktatów handlowych między Dalsze prace zostały powie

: Ważne I : si~dzeniu Li~i ~arodów, ~o.stała poszczególnemi państwami mo rzone podkomisji, w skład któ-• ł dziś w kom1tecte rady L1g1 N. głaby się wytworzyć trudna sy rej wchodzi znakomity ekono-
10 proc . poż. kolejowa 

102.50 (w proc.); : Czytajcie f zakończa~~· Oczekiwan~ popra tuacja dla jakiegoś państwa. mista Serrays i dr. Trendelberg, 
+ _ wa sytuac11 gospodarcze1 Europy \Również w tym wypadku, gdy którzy mają opracować szkice 

5 proc. L. Z. m. War
szawy 51.75-

: z U p E L N I E ~es. t ogólni~ uwa:ana za ~ecy~u państwa trzecie- przez nowe za przyszłych konwencyj, które bi:· 

i • Jący czynmk, ktory będzie miał rządzenia celne, mogłyby godzić dą przedstawione na przyszłej 
BEZPLATNIE i wpływ na sytuację ekonomiczną/w interesażywotnejakiegośposz konferencji dyplomatycznej, o- AIC C E 

8 proc. L. Z. m. Warsza
wy 68.75-69.00 

• całego świata 61 · t · t · · · d · · 1 ezytelnicy ; prenumeratorzy · . •. . czeg nego pans wa, ma pans wo mawia1ące1 zaga merna ce ne. 
: : Ideą przewodnią „zaw1eszeme pokrzywdzone prawo wypowie Bank Polski 164.00-!65.00 I 
+ „Głosu Polskiego" + Siła i Swiatło 107.00 

: posiadający. w mieszka· : Węgiel 67.50 
+ mach + Lilpopp 27.50 

+ Starachowice :22.00-

ł :w~~~~~~:; iii '!~~~~S~ oblig~! ża~neg~l~~~u gotówki ""'tępo-
: naszego (Piotrkowska 106) I du Okręgowego wpłynęły czte- , sanacji, jak zwykle, dokładny, I wałoby spłacanie wierzycieli Okazje do ~andlu 
• • ry podania o udzielenie odrocze ' przewiduje spłatę długów w mia . * * * z zagranicą • n a I ad o w a n e • nia wypłat. Pierwsze wniósł ad- 1 rę wpływu gotówki. ,. Trzecie podanie wniósł Ch. w b. I b p ł . 
+ + wokal Goldring w imieniu firmy l * * * Weintraub, właściciel sklepu mr~e z Y ;zemys owo : k I ł : Belting, mieszczącej się przy ul. przy ul. Nowomiejskiej 19, w Handlowej ":" ~od~i (Targo~a +a U MU 8 Ory • + Piotrkowskiej 218. Właściciela- Następne podanie wniosła fir- 1 którym prowadzi od 20 lat izur- Nr. 63) zn~1du1ą się następu1ą· 
• ~ + 1 mi firmy są: M. Baharier, zam. 11 ma J elinowicz i Glass, trudnią- j !ową i detaliczną sprzedaż fu- , ce ~głoszema: . 

I przy ul. Narutowicza 38 i H. ca się wyrobem damskich jed· : ter i konfekcji. Jako priyczynę , .Fm~a szwe~zka pragme na· ' 1 o , 1 o . Sommerfeld, zam. przy ul. Gdań , wabnych towarów w fabryce ) trudności wskazuje '1.J podaniu wi~za~ st.osunk.i. ha~dlowe z ";? 
kuponow skiej 48. Firma ta prowadzi fa- , własnej w Pabjanicach oraz slaby popyt na futra w związku twor~1~m1 • obie zelaznych 0 

Kto okaże w administracji 
dziennika „Głos Polski" 

Piotrkowska 106 

10 takich kuponów 10 
będzie miał 

bezpłatnie 
naładowane 

akumulatory. 

Każdy, kto ma 
radjo w domu 
niech wytnie i schowa 

niniejszy kupon. 

brykę i sprzedaż artykułów tech i sprzedażą ich z biura przy uli· 
1 
z ogólnym kryzysem. Bilans się drFz~ 1 ok

1 
iend. ,(1652)· . . 

nicznych. Jako przyczynę trud- I cy Piotrkowskiej 58. Bilans wy- ga sumy 100 tys zł., w czcm sam I 1rma. 00 yns '.l- pragm~ i?1· 
n?ści '!?dano kr~zy.s oraz ko: I kazuje w zam~nięciu 223 tys. \ skład . towa_rów '!1ynosi 8~ tys. portowac ~ P.~lski pledy 1 k~~~ 
mecznosc wykupienia znaczne/ 

1 

zł., w iem towarow na sumę 100 , Zobowzązama krotkoterm:nowe , płe chustki mzszych gatun_ 
liczby protestów, a także trud- tysięcy złotych, a ogól a.ktywów j 56 tys. kapitał wlasny 43 tys. , (37~0) · b . . 
naści, związane z załatwieniem 

1 
płynnych na sumę 131 tys. zł. I Plan sanacji przewiduje spłaty ! Firma rulu~.s1h f be11:e b~Ć 

formalności celnych przy spro· I Suma ta prawie że pokrywa zo. w miarę wpływów gotówki ze stęhrwo ~o 5 • ic ta ry 0 h 
wadzeniu towarów z zagranicy, bowiązania krótkoterminowe w I sprzedaży składu. mełd owy

1
c .1 mha erac~rc. · 

które przedłużały załatwienie I wysokości 134 tys. zł. Tkalnia l * * * k~ er P ?s~owyc oraz amn 
transportu do trzech miesięcy. I przedstawia wartość 70 tys„ na I Kalman Brauer, właściciel fa.

1 

lmanych i iutowych. (3711). 
Bilans zamknięty jest sumą I co przedsiębiorstwo posiada na ' bryki przędzy glansowanej, Firma agenturowa w Paryżu 

266 tys. złotych, w iem towarów . rachunku kapitału 89 tys. zł. W , taśm i sznurowadeł przy ulicy 1 nawiąże stosunki handlowe z 
za 121 tys. zł., dłużnicy z oby- I tych warunkach należałoby u- ! Anny 14-16 wniósł również po- wytwórcami wełnianych wyro
dwu_ch rachun~ów 17 ~ys. zł. P~- ; znać przedsiębi.~rstwo ~a .zdr~- ! danie o ~dzieleniu mu nadzoru. bów włókienniczych. dla ree~s· 
zyc1e te wyrownywu/ą zobowzq l we. Plan sanacJl przewzdu/e nze ! Suma bilansowa 310 tys. zło· portu do Ameryki Połudmo
zania krótkoterminowe, które ~ wystawianie własnych akcep· 1 tych, ogól aktywów płynnych i wej. (3785). 
w1noszą 1~3 tys. zlot-re~. Ka- ' tó'!-', sprzedaż . za g~tówk~ lub 1 półpłynnych 123 tys. zł., długi Izba Handlowo _ Przemysła· 
pitalu posiada przedsiębiorstwo fez kredytowanie wierzycielom 89 tys. zl. s· 1 k i d ·a iż w 
123 tys. zł. Podkreślić należy, I bezwzględnie pewnym, w mia-ł AP. w

8
:1

1
":, 1~ st ud zaw a mdi '. f 

ie Si.l\U }es o spr.ze ama a· 
bryka wyrobów szenilowych, 
którą można nabyć wraz z ca· 

~ ~ + łem technicznem urządzeniem, i ta knie~wykła premjla i o złagodzenie cięz· arów podatkowych ~~~:ii~ot:~~rykatami i 
+ spot a się napewno zwie - + Szczegółowvch informacyj u· 
+ kiem zadowoleniem ze+ • h dl ł • dzieła Izba Przemysłowo-Han· 
• strony naszych stałych • Interwencja izby an owo-przemys OWOWeJ . dlowa w Łodzi. 
•+ czytelników i og, ółu radio- •+ + .amatorow. + Dni1a 29 ub. m. obradowata w , Na zasadzie powyższego stanu stwa skarbu, dotyczącego obni- 11~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 

lokalu izby przemysłowo - han- faktycznego, komisja podkreśli· żania wysokości kwartalnych za ;.::: :. Waz· ne ·' :. dlowej w Łodzi komisja podat- ! la konie·czność wystąpien i a iz- liczek na poczet podatku obro~ 
kowa. by do ministerstwa skarbu z me towego do faktycznego obrotu Dr. med. 

i 
+ Między innymi w związku z 1

1 

morjałem, zmierzającym do od- poszczególnych przedsiębiorstw. 
(zyłaJ•Cl•e I + rozpoczynającym się okresem powiednich zmian w sposobie Wreszcie, z uwagi na zbliża- J POLA U 
_ • :. wykupywania świadectw prze· l dotychczasowego interpretowa jący się termin płatności nowej • 1.1 

mysłowych na rok 1930, komi· 1 nia szeregu przepisów, dotyczą- raty podatku majątkowego, ko· 1 Choroby wewnętrzne i allergiczne 
•••++++++++++++++ sja ustaliła szczegółowo najis· cych świadectw. przemysłowych. pnisja uznała za rzecz nieodzo· t k 1 • t e 

! !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!.!!!!!!!!!! t t · · t l' · · · t 1r · · t · cl 'ł · · · l d' · · b .1 (as ma, po rzywll'6a, ar r • - Dtm 5&'Ji!!l!Sll , o me1sze wą p iwosc1 1n erpre- I ~omisia s wier zi a rowmez , wną po 1ęc1e przez iz ę us1 - t . t ) 
tacyjne, które się wyłaniają w potrzebę interwencji izby na te- I ny.eh kiroków w mi:niisteirstwie, yzm, reuma yzm 
pra~tyce w spr~wie zaszere~o- renie łód.zkiej ~zby skarbowej I sk~r?u, ~e1em przesunięcia pt~t 4 ul. 6-go Sierpnia 22 
wania poszczegolnych przeds1ę- w sprawie medostatecznego ; noscz te1 raty na dalszy termin 
biorstw do odnośnych kategoryj przestrzegania przez urzędy · względnie całkowitego uchyle- tel. 64-21, fr. I piętro, 
świarlectw przemysłowych. skarbowe zarządzenia minister· nia jej poboru. ; przyjmuje od 9-12 i od 8-9 "" 

tzytajciell! 
I !!GŁOS POLSKI" 
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„GLOSU POLSKIEG0° 
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Nie lllroZ.i m~ ani rak. ani atak f j · t I seroowv. Pa!)riiko„. Niie leoorze e pi~sz..cZo ' n~~wno pragnie ,-Będę myślała tylko o dniu r czeka~ia z sercem, ściśniętem : ny ·zk„ O . . 
s'kazaiM mnie na śmierć, ale je- Y". lkazdym raz'le iej obecności, piątym czerwca, Jamil... uczu.ci,em ni.epewnośd I zfo~:u~ iem.k. dw.r6c1fa si~ 
den jedyny lekaniz, móc:iwy "'' , wu"<>k_u, Jej glosu. Więc Wówczas on pocltwyoil ją Czekając przebdeg.ia m śl gości '. P1lS2> ~m wskazala mąż, który zmusił mnie do sa• Papntka m1Iczala, preyt!oczona w ramiona i zacząl pok,rywać wypadki ostamich dwud .Y tą owu fotel medolek• lustra. 
mobójstwa za to, żem mu za· ogromem rozpaczy. lei twarzyczkę gwaltowneml cztereoh godzin.-. Teiegra:iesn: - Pr<>szę niech pani siądzie. 
bra~ żonę .. „ Rozumiesz? ~brnihim wyoiąg:nął s·ię ~a pocałunkami. D~s~~ ją w uści- post,e restante, tej treści: ,,Stro Pl'\zysłccł~ ffii ~i bilecik z pro 

Paprika patrzala na klęczą- lózku. Zmęczyły go te długie sku w porywie szaleńczej skany stanem zdirow· - śbą o w1dzerue? Muszę przy-. w· d d · , · .ia nasze zn ć · · 
cego Ibrahima z bezg.ranicz- .~Y'llllrneni.a. , ie. Ziiat że dob- w z1ęcznoscr: go J)rzy}adela· p,rzyjadę Rivie- a ·.ze 1?me to t,~oohę ~dziwi-
nem zdumienie. Wydaił jei się r~e uczynił~ mowiąc o wszys't- - UkoohanJe moje!... Jedy- ra, ni,edZliela 4 czerwJ·ec. Niie lo. Ale me ohcę, ~eby si1ę pani 
kimś .iooym, zupełnie nowym, 1~1em ~~pnce, ale równocześ- na mo.ia! Jesteś święta, a ja ni.epokodć JamiJa. Oddany fatygowafa napr6zno, więc pr() 
który wy;rósł nagle przed ni<\ me ci:zk? mu byle na sercu wstydzę się za siebie! doktór Schomberg''. Wsunęła ~zę sł~,aha~. Tylkio prędko, o 
_iak,imś n:iewyUumaczalnym cu· na m~s1l, ~ uanił boleśnie to - Nie ... n:ie„„ oh, nie śwdę- ten telegiram do torebki i wa- :'e n:ozn?śc1; mam re.ndes-vous 
dem. sł·odk:1e dz1~w~zątko, k_tóre mu ta!..„ haila się, czy uprze<lzić lbrahi- szosteJ. 

- Schomberg ... debie„. ska byfo ~osob1emem tkliwości i - Nie przecz! Oh, jakże , ma. Wkońcu umala, że przy- Paprika usiadła.: 
zal na s' · , ? · k t odda ma. st · · · t b · S h b · ··· · m1erc „. WYJ<\! aia rnszme za wm1lem względem t Y·Cie c om erga Jest rzeczą - T'O, oo chcę pani powie· 
wikońcu. I doczekała się naresz Wokół n1ich obojga krążył oiebie„. Nie chciałem ci zrnbid zbyt ważną, żeby miała p.raw-0 dz.ieć, warte jesi może pięciu 
cie zupełnej, do najgłębszego niewidzialny, nieuchwytny, o-' przykro-śc:i, tobie, która byłaś~ ją ukrywać. lbra1him, wyslu- mdnut spówienfa. 
dna sięgającej, spowtiedzi. boję my na wszystko cień Ma-: tak bardzo dobra, która miałaś~ oha wszy nowiny, usil·ował żar 

Prrlez rok caily gromadzone .rewy. Cień ten wcisną~ się był , dla mnie zawsze tylko piesz- \ tować: - P.rzedewszysllkdem, któi k:11..-~t · , tu pandą przysłał? Ibrahim? 
u1111.r:1 wa rozw11ewały siię ·~ędzy nii-ch owego wieczoru, c~oty i uśmiechy, a tak ogrom - No widtzdsz! Wńedzia~em 

wraz z ustępującym mro!lciem ktedyt,o Paprice wp1ad1l w ręce ; nie cię zraniJem.„ medrne my j,a dobrze, koohanfo, że wiilk - Nie pani.„ lbra:him nie wie, 
nocy. Paprika słuchała, targa- lkWiit telegrafdczny, i teraz sia1ł i stnzępy Judzkie, niedostępne zaczni.e kirążyć zawczasu, cze- że t'11 jestem. Przysiiłam do pa
na mjprzeróżnieiszemd uczu- niepokój w sercu kobiety, pra-1 poszeptom rozumu.... zrozum kają.c na ucztę. ni, bo chcę z nanią pomówić 
c:iami= z.dumien.iem, bólem. g1niemie w ciele mężczyzny. I mn.ie, Papriko, u\Vlie;z mi... p 0 Dopiero pod koniec śniada- jak kobieta z k41bietą .... Rozu· 
trwogą przed jutr-em i żale~ Jeśli nawet ów cień oozMtosny f kocha/em cię <>d pierwszego nia, które minęło wśród wymu- mie parni? 
za miltnionemd niepowrotnie dal im kie-dy dz.1eń jeden spo-r dnia, i ko·cham cię do dz.iś. .. Te szonej rozmowy, przepliatanrej Marewa odloży.J,a pusze'k i 
ipromieimemi d11iam:i. czynku, to poto, by potem ie- I łzy, które płyną z twoich oczu Clhwilami 1>0nurego mikzeniia, I>Odinosila wfaśnde do ust czer· 

- Rozumiesz mnie teraz ro sz..cze mocniei, j.eS1zcze boleś- to dla mnie najsroższa kara. powzię·ta nag~ą decyzję. Zmy- wony 
0

1,ówek. Nie do,tknęła nim 
ZU:mi<esz, rnaleńshw najd~oż- niej schwytać ich w swe aksa- Paprika d!zJelnie walczyła z śliiwszy naprędce konieczną ja- jedn~k wargi; popatrzała na 
sze? .... W najbliższy poniedzia mit:ne szpony. I owego cudne- chęciią wybuohnięcia płaczem. kąś sprawę w Cannes. Paprika Paprnlkę nieco drwiąico 
lek, piątego czerwca, trzeba go rnnka widmo Mairewy prze Leciutko głiadzifa twarz ws.k:ioczy!a do auta. Odnal.eźć - Ah, tak? Już groźby? Tak 
b~dz.ie uczyn:ić zado.ść podpiso i słaniało im obojgu słońce. I?rahima i usiilowała uspokoić,, adres nieznajomej UJie by·l<> trud odraim? N(), 'JiO, nie traci pani 
WQ„.. • . I N~~le PapT1ika z,e:wała się s1ę, pocieszaiąc kiochanikra. no. Okazało się. ż~ :niie~zka w I ~zasu _na ndepotrzebne wstępy, 
. - Ob, me! Nie!... łz m1eisca.gwałfl(}wnie i wy- .- Oh! tak!_ szepnęła. - •. Carllton. ~oto_ w .p1ęc m1.n~t po Jak W11dz~!. . . . , 

- Chyba, ~e rz.wrócę broń I kirzyknęła.. . B1ed.ne }estesmy stworzenia- . M:zyma1:m ~eJ w1adomoscr, Pa - Gdz1ez paim w11dz1 te groz 
przeciwko Schombergowi, kiie - No', waęc co'. Chcesz Ją I Robimy sobie krzywdę, ani I pruka s1edz1ała w notel

1
owym by? . 

dy się ziaW1i, aby nasycić się zoba·czyc, tę swoJą Mare wę? „ 1 ·chcąc, ani wiedząc 0 tern .. „ so· hallu. - Ton J)an1 ... 
swoją zemstą. W każdym wy- lbirahim, w:yirwiany brutafaie 1 bie samym i drugiim.„ Ale I Był10 wpół do dziestiątej. Go- -Mó.i ton jest ta.Jcii, ja1k przy 
pad,ku dramat jest nieuniknior- lZ rozmarzenia tern pytaniem, trzeba zapomnieć o wsizystkkih 1 ście kąplieilow,i ścią,gal,i z plaży· st•Oi proważBym sprawom .. · Nie 
111Y· zaprote. st.? wa.ił ~:iepewnie: . , , ~m~rtwdeni~oh, kie.dy chodzi o I oo h.er~tę. Jakiś sportsmain w\ przychod~ę pani. napastować- .. 

- Jamtiil!.„ Twoje ży.cie prze - Jakze mozesz pomyslec I zye1e.„ A Ja, głupia, sw.lona, k1os,t1uume do golf.a, w cz.er wo- Chcę pan~ą prosić o łasikę ... 
dewszystkieml Wydrzyj mu coś podobnego, kochani·e! ; mówifam ci o piią1tym oz.erw- nych butach i e, monoklem w Niech pa.ni poslu.al:la: Życie mo-
papier, który na t-0hie wymu- - Myślę i mówię, oo wiem! ! cu !... .oku krążył wl()lkolo Papriki, u- jego kochanka„. Zyoie pani 
sał! Ach! Nde oszukuj sam siebie, - Ba! Pięć dni, Parmko! sikjąc dać jej do zrozumienia, dawnego kochallika wchodz:,i tu 

- Zaibić cziłowieka, który Jamłl ! Pir.zeaież tęslmota za I Pięć dni mamy jesz.cze. t-0 wdę I że ma do jej dyspiozycjli gin w grę ... Powtarnam, że t10 bar
mnte wy:rwal z rąk turec'kiego niią nie opuszcza cię nawet w cej, miż potrzeba do d1zfała,nia. fizz, k<>sz róż, przejażdżkę dzo poważne„. ba·rdiw poważ-
kata? nocy.„ Przy1rzelkit1eś mi, że bę- Nii,edztiela ma być, według umo Rolls - Royce'm, obiad w Moo- ne.„ 

R'oześmia~ siię gorzko i do- d~ieSlz s~czery ... Powiedz, po-
1 

wy, ~st~tn.im moim d'l1liem na te Carlo, d'"'.a tyg()dnfo mlifości, Marewa najwidoczni.ej była 
muoil: w

1
1edz mi... l tym swiecłe.·. Ale od tego czia czeik na tysiąc dolarów i wk,oń zaintrygowana spokojem swe· 

- Byłaby to potworrnia nie- Miilcz·en,ie Ibrahima było su sam potraf.ie rozstrzygnąć cu wdiec.zyste rozstan-ie na pe- go gośda. Spiodziewała się wy· 
wdzięczność! dość wyraźnem wyznanJem· swój los. roniie P. L. M. buchu, gwiał·t1owmych sMw, sce-

Tarcz1a słoneczna wynurzy- Paprdka zrozumnała je. Odesz- Papriika odeszła do Siiebie. 1 Ale PaP!'Lka nie wddiziala ani ny zazdrośicL Umnar!kowarue i 
ta Slię już nad Hnją horyrontu i 1 ła zwolna ku drrzw~om. naraz, kiedy zamykała za so- bogatego sports.mana, ani cza- opanowanie Paprikń imponowa 
już pierwsze promienie spijały I' - Do~ąd idiz.iesz? - zapy- bą dirzwi, dresz.cz.em przejęto ją rującegio fordansera, który ło j.ej. Gwałtownym ruchem 
rosę z Yści. PaP<ika blada i tal lbra.hdm. przyponmienie, że dwa tygod· wpa,trywat się w nią płom;enne ściągnęła swój blaty kapelusz 
woiśnięta w kącik u olkna skła . - Do swego pokoju. nie prz,edtem posłafa w liście mi Q1Czyma, srepcąc Coś o przy i rzuciła za siebie na łóżko: 
data swói Dól w ofierze ;rium- ł --:--- Papriiko!.. .. Gniewasz się! dio Schombe·r.ga ioh nowy gotowanym piorto - flńip. o ko- -Mów1 pani, re w grę woho 
fującem~ .poran.k~w<i. w powo-) Uoieka;z odemn•~? . adres w Agay. lacii na jego kos-zt i innych jesz cizi życie Ibrahima A więc ta 
dzi1 tmgtclZ!Il'Y'Clh rewelacyj, j·ed ! - Nie. Zostawaam cię same- cze, ,rówltlde oszalamiająicych sprawa z m~m mężem jeszcze 

na zwlaszcza targnęła i giryzta I go„. Oboie potrubuiemy tego. V. pru-spel«ywooh. nie zostala zal<ońcwna? 
iei mózg niby zg Io dnia la wił· i To w szsytko, c<> mi opO wie· Papri ka we szla do hallu ho· Boy wrócił: - Nie, pr<>szę pani. Pani 
czyca Marewa pr ldziial,eś Okru,..•en'stwo c~·hom - Proszę n..:ini„. PanJ.· z 27 "'U p.rawdionindobnie nii.e wie, że ... 

· · zyiezyna ·" · ""'' ~ telu Carlto.n w Cainnes. Pirz.e· }"44 UJ jJ" 

:wszystldoh nieszczęść, wsze!- berga„„ Ton papier, wydarty rzuciwszy listę gości, znalazła mem prosi. - Przepraszam! Wiem, że 
K,1eg.o u. a! Ona, która igrała jelskaz.ańcowi,.„ przyprawfa mn~e - Poszta za nim do windy, Sc:homberig dopomógt ongiś I· w niej nazwdsko, któreg'O sz.ru- 1..~h · · 
go zy<>em, jak zabawką, która I to o zawrot glowy„. Proszę kala. Zw<ócila się do portiera: do przedp0koiu, i zaplllkala do v<a imowi uciec z w1ę.ziel1fa w 
mi.kia, nie troszcząc się 

0 
jegoj"ię, nie mów nic do 1T111ie„· _ Cey pani Schomberg u drzwi salonu. Stambule„. IbraltLm sam mi !O 

los, która zmu.sza g'() teraz do I - Obiecujesz mi nie myśfoć Siiebte? - Pms:zę wejść! opowiada.I w listaoh, które za· 
wyboru """""'.1zy morderst-i o niej? - Kogo mam oznajmić, P<<>- Zawalmla się selrnndę i 5talom w Berl!nie po p<>wrocit ~em, a samobóJstwem - -0na j Papr:ika, która t11zymafa fuiż szę pan1i? !' weStz~a. z długiej podróży na Dailelki 
ieszaze teraz wypełnia jego · rękę kl , ·.t • p . . , . Wschód„. Ale nae przypuszcza·· 
se . , . ; na amce, ziawiroc~~a 1 - roszę JeJ oddac l~st.. cze! Marewa Schomberg gotowa la:m, że ta hdstotia z samobói· 
se~oe 1. 1?ysl. Je~ t_o w~ta prz~~ : pode.s21~a do tó~ka. Nadludzkim !kam na odpowdedź. l do WYjścia, siedziiała ~rzed lu- stwem jes~cze jest a·kitualina .. 
po~J:~: t~sk;~. ie:zcze do ie.J ~vys.1łki1em woh opanowala się ~oy p·obie~ł z kopertą. Pa- str.em w białym filcowym kape 
- ow · ezie na wet nie 1 rzekł.a z prostot~: pr1ika 7,agłę.biła si~ w fotelu i lusw l pudr)Owala twa,rz og,rom (Dalszy ciąg jutro). 
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Echa krwawych zajść 
w Palestynie 
przed komisją śledczą. 

JEROZOLIMA. 31. 10. 
Angielska komisja śled

cza w dalszym ciągu prze
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GROZNY KONFLIKT 
pomiędzy rządem sowieckim, a związkami zawodowemi 
CHŁOPI TORTURUJĄ URZĘDNIKÓW-KOMUNISTÓW--

słucł}iwuje majora Saunder- RYGĄ 31.10. <ATU). - Z molują,c i podpalając rokale u- j przez op{)lzycję ])ll'awicową. łWYikorzystan1 przy wyiladowy 
sa . . Swiadek przyznaje, że . Moskwy donoszą, że sąd sor- rzędowe. J W guberni Tomski1ej rozstrze i waniu kil!ku ty~i.ęcy wagonów 
policja bardzo opieszale wJecki w Kazianliiu skazał na ka MOSKWĄ 31.10. (A. W.) - .Iany :wstal nieja1lci Partimow, tWo.rząicy,ch zatory na stacjac:h 
reagowała na zaburzenia rę śmierci dwióch braci Czysto Ar·esztowano tutaj gmpę ofke- za„. os·tirzel.iw.anie z kairab.inu ikolejowrych w Mosik'W:ie, głów 
i wysyłała posiłki policyjne ·wyiah, którzy, w:edlug aiktu o- .rów z gienerat·em Poikirow.ce- domu sowietu m1ejskiiego. J na irada związków zawodo
z kilkugodzinnem opóźnie- skairżen.iia„ staH n:a;ez1ele oirgan1- wem na cziele, pod zarzutem RYGA,' 31.10. (A. T. U.) - Z wych odmów.iła wykionaniia te 
niem, rozbrajała żydów i zacji terorysty,cznej i zamo1rdo- zrzieszenfa się w kontirrewolu- Moskwy dono~'Zą, :be kon~Hkt l go polecenia. 
arabów. Wielką sensację waili 16 komunristów, przy- cyjnej or.g.anizacji, nosząicej pom i ędzy rządem sowi1eckim i Urzędawe „lzwiestja" niazy„ 
wywołał list muftiego jero- cz.em każdegio złaprunego ikomu nazwę „Stara Ruś". .zwffąZik~mi zawodowemi po- ~ wają postępowanie związków 
zolimskiego, dołączony do n.istę pod.daw.an tortuI"om. Airesztowanym gmzi sąd p0- glęb'ia s.1ę. Ostatni.o wlad:ze so- ~ zawodowyclh dchym stJrejkiiem 
raportu policji w Nablus, Opr•ócz tegio dopuszcza·li się Iowy. wieck.i.e zw1rócity się do cent- ~ j żąda;ją powtórnego rozwiąz:a
odczytany przez sir Meri- oni napadów na uirzędy sowfo- W Kronisztadzi·e aireszt·owa- ml.i związków .zawodowych z l nia obecnegc· siktadu kieroiwn.i
mana. Na kilka dni przed ck.ie w ifÓŻnyoh rn~ejiscowo- i no k•ilku mary:nairzy. za rozrzu- żądaniem , aby bezrobotni nale czyich organów związków za-
rozruchami mufti wysłał do ścfa.ch irepubli1ki tatarskiej, de- : carne uiliotek, drukowany.eh żą,cy do tych związków, byH wi0dowych 
notablów pismo następu-
iącej treśći: „W dniu 23 
sierpnia toczyć się będą w 

t;<l~:li:i:i:Uł~~n=~zy ff UMOWA LIKWIDACYJNA'• " 
Wszyscy wierni wyznaw-

zy Mahometa mają przybyć POMIĘDZY POLSKĄ .A RZESZĄ 
do ~erozoli~y, aby po~óc PRZYŚPIESZY ZAWARCIE TRAKTATU HĄNDLOWEGO 
swoim braciom". Z hstu 
tego wynika niewątpliwie BER.LIN, 31.10. W dzisiej- 'mfockie twier.dzi z zadowole- cy,ti0wanej gazety podpisrunie 
wina muftiego. szym numerze „BerUner Tage- n.iem, że obawy te są uzasad- umowy U.kwi<la·cyjnej stW101rzy 

* * * blatt'u" ukazała się koirespon- nione. spirzy.ja.iącą atmosferę dtla przy 
JEROZOLIMA, 31. 10. dencja w~rs:zawskieg'() spra w<J Co się tyiczy traktatu piolsko- śpies.zeniia i ostate.cznego za-
Władze zaaresztowały zdawcy tego pisma, poświęca- niemiecki.ego, to według opinj;i waricia bmktatu handloowe·go. 

Walka z dyktaturą 
nie jest przestępstwem 

Tak orzekł sąd hiszpański 
MADRYT, dn. Jt~ paździer· 

nika 1929 r. (Telegram własny 
„Głosu Polskiego"). 

Proces, toczący się przed są
dem wojennym przeciw byłemu 
konserwatywnemu prezesowi 
ministrów, został dziś zakończo 
ny. Sauchez Guerra i pozostali 
oskarżeni zostali uniewinnieni, dwóch chłopców żydow- na sprawie Ui11J-OWy Jikwidaicyj-

skich jednego 12-letniego n·ej między Polską a Niemcami •w · '-* +•e ** " 6 

a drugiego 15-letniego po.d w związku z planem Younga i OBRADY KQMITEJU 
zarzutem zamordowania przewidzianą w tym pilanie „li- \ 
pewnego araba na przed- kwidaicją przeszłości". Autor ' b k "· • 

&*'* * współoskarżeni oficerowie zo
stali skazani na lekkie stosun
kowo kary, wahające się od 
dwóch miesięcy do roku więzie · 

mieściu Ba~t Wegan P?d- korespondencj.i twerdzi, że za- an U reparacyjnego 
czas ostatmch rozruchow. wairde takiej umowy stanowi- B k I • d •b b k 

Oblicze 
. przyszłego rządu 

Czechosłowacji 

WIEDEŃ. 31.10. (Tel. wła 
sny „Głosu Polskiego") 

loby o odprężeniiiu w stosun- ru se a Sle ZI ą an U 
kaoh niemi·ecko - p·ols:kkh „je- BADEN - BADEN, 31.10- - nfa ni·ezmienne, diruga zaś 
żeli z purnktu wJ.dzenia panują- J<.omit.et organiz.acyjny banku takae postanowienia, które mo
cych nastrojów odprężenie ta- repairncyjnego przyją,l jed.nogło gą uledz zmianom uchwalą 2/3 
kie ·· znajduje -się w dziedzinie śnie projekty statutowe z wy- , gl.osów dy1rnkto>rjatu, przyczem 
możl~wośai" J<.oresponde~nt jątk i·em art. 2, mającego usta- zasięgnięte mają być opinie rzą 
,,Beirl· Tagbl." WiSpomina o o- lić główną siedzibę banku. De-Idów. Na dziiSi·ejszem popoliu
b.awa1ch, \vypowiadany,ch pirzez legacja niemiecka, jak slyichać, dnrow.em po-siedzeniu komitet 
po•lską prasę prawkową, że '1· rrie choe się absolutnie zgodz.ić organizacyjny przyjął projekt 
„akt !ikw.idaicyjiny" może wpły I na wybór Bmksdi. Poszczegól aktu ereikcyj,neg.o banku. We
ną{; na złagodzenie s.t·osunku · ne postanowi.enia statut·owe z·e dfu.g t.ego projek.tu, zyski, o
do kolonistów ni·emi eck:ich w b. ! sta wion·o na 2 !'ista.eh. Lista siiągniętc ]Jll'zez bank. b~dą 
zabo·rz.e pruskim. Pisnno nd1e-łpierwsza zawiera p.ostanowje-a zwoln:ione <Jd podatku. 

nia. Wyrok musi być jeszcze 
zatwierdzony przez Primo de 
Riverę. Sauchez Guerra sta. 
nął w końcu stycznia na czele 
spisku, mającego za zadanie o
balić dyktaturę hiszpańską 
Generał załogi w Walencji, któ 
ry należał do sprzysiężenia, 
przeląkł się w ostatniej chwili.. 
przez co cała akcja została za
łamana, ponieważ tylko jeden 
pułk artylerji wystąpił czynnie. 

Sauchez Guerra, który udał 
się ze swego wygnania we Fran 
cji do Hiszpanji, stawił się do
browolnie przed sądem. Pod
czas rozprawy sądu wojennegc 
obrona podtrzymywała tezę, że 
powstanie, które miało na celu 
przywrócenie władzy legalnej w 

Cała prasa czeska żywo 
omawia oblicze przyszłego 
rządu. Obecnie toczą ' się 
pertraktacje między posz
czególnemi stronnictwami 
o charakterze tylko inf or
macyjnym. Wiele wagi przy 
wiązują do toczących 
się pertraktacji czeskich 
socjaldembkratów z 
niemieckimi ugrupowaniami 
socjalistycznymi. Gdyby 
socjaliści niemieccy wyrazili 
swą zgodę na wstąpienie 
do rządu to przyszły rząd 
Czechosłowacji posiadałby 
oblicze wybitnie lewicowe. 

państwie nie jest karalne, po-

A dep c. •• sztuki· muzyczneł ~~e:ai! :~~:o~~fa~~~i~~at:;: 
I ·-'""'-~..-- celu. Sauchez Gu.er.a gr~iła 

f • • kł . kara 6-letniego więzienia. O-
. o 1aram1 zwy ego. oszustwa \ gółem w procesie tym było 22 

(Własna służba informacyjna „Głosu Polskiegoj") : oskarżonych. 
i 

NOWY YORK ~.10. Nowo.kursu jest niezawodny, padlii ffem, ob}i'czonym głównie , na ; Aresztowanie 
j'Orskie p.ismo oodziienpe •;N~w ofiarą . swej l;atwowiernośo~i, I gr~oskornych A~eryika.now, 1 

• 

Yor1k Tditnes" wystąIJllło sw1e- gdiyż nietvlko niczego sie me kto.rzv w c1a1rn 3 m1es1ecv nau kOmUOISłóW 
żo r; rewel:acv.mym artykułem nauczvli, aile chcac wzv.naj- ; kil za JYieniadze c~oi,e1i z~stać w Poznaniu. Również wysuwana jest 

koncepcja stworzenia po
rozumienia robotniczo-chłop 
skiego przy współudziale 
związków zawodowych i 
czeskich narodowych-demo 
kratów. Niemcy w razie 
przystąpienia do rządu po
siadaliby przynajmniej 2 
teki. 

p. t· „Niemri.edki insty1tut mu- mnie.i w części powetować so- 1 dyplomowanymi m1strzam1 mu ' POZNAŃ 
30 

io (~ 
1 

•
1 zvcznv dla obcvch w Cha.nlot- bie koszita wvJazdu do. Europy . zykii. l ' . · · e · . ~ : 

tenburgu", w którym podiaj.e przenieść Siie musield dro podob i Spotkała ich zaS>lużona kara i „Orosu PolsikJegio"). - Dzts1aJ 
SikargJ amerykańskich obywa- nyich instytucii we frnnc.fi lub 1 i może ulecza s ie na przvsiz- 1 p1ollicja dokonała tu ares1.1to
te1L z J)Owodu oszustwa i wy- Anglj.i. I łość ze swego nJemied:J.egio I w.anlia kQill·umistów. śród nk.b 
zysku. iktóreg.o siali srię of.Lar~. Cala impreza. bY1l1a .zatem Mu entuz.ia:zmu. 
piOJ10SiZąC W nJieie-dnvm wy,pad W +gw+ i'"Mi a 
ku strntę okiQt-o 300 dolarów, a 
więc okot,o 2700 zł. 

Oszustwo polegało na tern, 
że wsoomndanY hlsty.tut Pl!'Ze
zmacwnv w.ylacznie dilia obco
lkina.iowców w ogilios:zeniaoh, 
rozpowszeclmaon:vch w całym 

Kryzysowe dni w Paryżu 

Ostry zatarg 
rządu pekińskiego z kor- świede. dodał. iż za .wvmienio 
pusem dyplomatycznym. na wvż.ei oene 300 dolarów w 

LONDYN. (Tel. własny) clą.gu 3-ch md1esięcy letin:iclt .z.or 
Według nadeszłych tu wia- g.ani ·zu.łe. zap.eW\ni,a.iac nieza-

d P kin d wodme wYniki. kurs dla dvry-
omości z e · u oszło g.eutów muzvcznvdh. z:apowja 

ta!ll do ostrego zatargu po- dając. że kurs ten przeprow~
m1ędzy narodowym rządem <;lza na'.iwvbitnieisi wzedstaw1-
chińskim a akredytowanym oiele ni-emiedlde.i muzy'ki. ja.~ 
tam korpusem dyploma- Furtwan~l·er. Kestenberg-. Sd1u 

nemarun i inni. tycznym. . 
O d . d h' , k" Tymczasem iak wyn ika z ar 

. neg aJ rz~ c ms 1 ~ tyJmlu ,,New Y·or:k Times", ' 

=o 

dał zarządzeme mocą ktore kurs ten p·omimo p:0brania na
go znosi sądy zagraniczne 1 1eżvti0śd. właściwJe sie n~e 
i; dniem 1 stycznia 1930 r .. o.dbyt, lub tyi:ko cześc.iowo .. PO 
Cały majątek tych sądów szczególni pre!.ei;i;enci zamiast Deladie~, któremu została po upa,ąt<u Bbnk'anda. powierzone 

h d · ł , , trzec h mies i ę.ey pracowali 2 tworzenie nowego rządu we FranC)t, s~y o z~ezygnował z.e 
przec 0 Zl na w asn~~c tvgiodnie. a naiwnii adepci swej misji, n_atrafiając n~ ~uż~ trudno~c1. pe.ladier (x) w chw1-
na;odowego rządu chin-

1 
zw rasz.c za z A.me_ryk '.. pole.g~- (li opuszcz.ama pałacu ehz.e1~k1eg.o, gdz~e osw1adcz:ył prezyden-

sk1ego. iac na .z aoe-wniernu. ze wvmk I tow1 Doumergueowi. ze me moze stworzyc rządu. 

znajdude się prezes związku za. 
wodowego tramwajar.zy i plię
ciu znanych a·g:iitaitorów. którzy 
często uir.ządzali zeb.ra:niia .ko
munistyczne i p:rzemawiallii na 
niah. Prezes zwiąiz:ku nd.edawno 
wyłoołJia.l d-0 Rosji Sowiieddej i 
n.iedawno z nife.i powirócil. ~ród 
areszt,owanycli trzech odbywa 
ł<> już \k.airę wi.ę?.lienia i.a !komu · 

Mianowania 
w Sądownictwie 

P. Brez.ydent RzDlitej posta
n<>wliooliern z dnia 22 paźdz:ier
'1ll1ka br. mii<H}l()wa.ł sędziego s. 
o. w P1otrkiowiile Wactawa: Pra 
żmowskiegio sędrz-ia s. ap. w 
W.arsza w:ie, Wlicefm')k. Sąd.a 
Na:.tw. Józefa Gatę1z4ewlc:za 
Prok. s. apiel· w Pozmmiu, ~ 
dz.i~ J?rodzlkie210 w oklr. s. o. 
w Łotlza Antoniiego Olbrom
Sikiego s.ędzita s. o. w Wa:rsza
w:iie, sedz.ie go s. grodzkieg:o w 
Łodzi Eugenjusza Zeide sędz:ia 
s. o. w bod.z.i. 
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Kronika Wonny kwiatek z niwy św. Biurokracego . . 

I LISIAD · Wszystkich św. I 
Dziś: LO LADZE SKARBOWE 
Julroi 
Dzień Zad111zny 

I Pl•ł•k W schód aL 6.45 

·--... ---" Zachód Ił. 16.42 

mianowały kons łów polskich na Litwie 
„Piać pan karę - nas nic nie obchodzi" 

POGODA 
Wczoral o godzinie B·ei było 

w Polsce mglisto i pochmurno, 
miejscami deszcze. Temperatu
ra wynosiła od O st. w Grudzią
dzu do plus 10 st. w Przemy
ślu. 

mówi łódzki biurokrata, przechodząc do porządku 
dziennego nad wyjaśnieniem petenta 

Na niwie św. Biuirokraicegołma1ności rurzed!llik skarbowy 0-1 - To niech pan zał:a:tw.i toł - .Bę,dziemv nakładać kary 
wyrastają Illiekdedy lkwiatlki. śwtiadczv.l, iii wiobec teg.o, 2'e z.a JJIOśredndctwem lkonsułat11 tak dtug-o, aż n~e dosta111!emy in 
iaikfo mwewmo nie zir·odz.Iłyby intercvza ~ostata zawarta - polskiegio· w KowirnLe - brzmia.-- tet'CY1ZY„• 
sie w na.ibu.i:nfo.1sz·ei fantazj,i nai oodatek spadkowy n1e będziie fa autorvtatvwlilia odPIOWiedź. - To może lepie.i panowie 
znakomitszes:ro :klomed.rop1isa- pobrany - spisait wiec odno· - Czy oo.n n.Le wie że Litwa wvmierza 1J10datiek spadkowy. 
rz.a. śnv pr1obo'kiu·ł i pirz.edst:awiil $!O nie nawjazafa stiosunków dypllo To będ:zJe mn.iei wynosić.„ Dziś rankiem chmurno, mgli

sto, na wschodzie kraju możli· 
we deszcze, natomiast w dqgu 
dnia przejaśnienia. Spadek tem 
perałury do przymrozków w no 
cy. Słabe wiatry miejscowe. 

Przed szeregiem młesiecy zap.ew,nie swe.i pir z.e fożonei wla matycwycli z Polską - zapy· W tY1111 momenoie dr. M· u· 
zmarJ w Łodzi znany d oowsze dzy. tal dr. M. stvsiial tJle'mre o ~wadze wta-
Clh.n1e szanowainy p. M. Skirom W ubiegłvm tygiodnnu n. M. _ Nic nde wdem i n~c m,-iie d'Zv. io rid·emożności zmieniania 
ne poziostałe TJIO zmartv1111 rucho· otrz.ymuJe wiezwande. by psod to ziresz1ta nie obchodzi. N1eclt d:ecyz~i· Hd .. 
moś.ci dz:ied'.zi•czvla pozostala .rygiorem ·kary 200 ztotyc!h .z.lo Pain ma z tego tvitulu Pir·eten.sj.e \Yz'lail.' wwc kapelusz i OPtl4' 
wdowa. żvla odpis ill1tercvzv. do md:niisteirstwa sprnw zagra- śCll gimach mz.ę<lu„. 

Dyżury aptek · . · . H1iis·borjia ta byłaby wpirost 
Odv oczvstąilliono do J)[zeprio Rrrerazona, udaiła s1e. do sv:- niczny.ch. nlieprawdopod!ohna, .2'dvbv mie 

M. Epsteina (Piotrkowska wiadzenia foirm:alnośd spadko- na ,dra M·. lk:tó:ry udał siie do 1od - No diob:r.z.e. a co będz:ie z to że jest ona Drawdziwa. 
wych panj M. aczilmlwnek po- ruosnego urzędu OJ)łat spadko-- D1rziedst.awie.niem intercvzv. Niestety faJkty t.egio rod-za.tu 
siada int-err-cyze. wvrazila z,gio- wycli. - Za nJ1eprzedstaw:iooie jej bi'1l!roikim.tvizmu„ !kompromitują· 
de na zapfacende podatku spad Tam Slkierowaoo go do jedne w termin1e ZiOiSt:anie na~ożona ceg10 Jódzkńe wtadze skarbowe. 

225), M. Bartoszewskiego (Pio· 
trkowska 95), M. Rosenbluma 
(Cegielniana 12), Sukc. Gorfei
na (Wschodnia 56), J. Koprow 
skiego (Nowomiejska 15). 

kowego, gdyż wydostanie kiO- g0 z lJI'Zędników. któremu da-. ~rzvwna 200 złotych. nrie są sDoradvcz:ne. 
P.ii intercyzynastręczatopo•waż M. ośwfadczył, iż matlka jego - A jeślj, i to nde pomoże, Chdielibyśmv wiedzdeć oo 
n.e trudności a to ze względu iż nfo może przedtio·żyć odpisu -in- g-dvż nie mam możlliwośed jej sądzi o tei lhistiorJ.i P. p:rezes To 
miasto $!dZi•e zostata ona zawar tercvzv z tie.i mos.tei choćb.y wydostania. warnicki. 
ta ( w suwals.ki·em) należy do mzvczvnv że obvwatele pol· - Wówczas natożym:y karę Stużvmv; mu w k:ażd'ei .chwiti 
Ll.twv K1ow:ieńs.'kiej. scv nde otrzvmu.ia wiz w.iazdo- oo raz wtóry. petnem naizwiiSk!iem dra M. 

mll§§łl•Om§m§§łl231 ~8'§-111 

I lłADIO I 
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WARSZAW A (1411.7). 

PrzePtt'10wadzaią,cv iedinak fur w:ych 111a Lltwe Kowi eńska. ł - No a da~ej... A. T· 

• 

ł().15: Naboż. z katedry poznań 
skiej, 

11.58: Sygnał czasu, hejnał z 
wieży Marjackiej w Krako· 
wie, kom. meter. 

Tajemnicze uprowadzenie I !!a"~dd0!~:::~c1wwdn • d • ) t • • d • k • 5 ·i 6 bm. odbędzie się w Łtodzi 
12.10: Poranek symf. z Filharm. 

s1e m10 e nieJ z1ewczyn I t~~te~:osMw województwa 

Warsz. Orkiestra Filh. pod 
dyr. J. Ozimińskiego, W . Bre 
gy (tenor} i B. Wojtowicz 
(fort.). 

16.00: Kom. Gł. Zw. Straży 
Pożarn. 

Jakiś młody osobnik uwiódł podstępnie 
uczenicę szkoły powszechnej 

Władze nie natrafiły dotąd na ślad porwanej 
16.15: Muzyka gramof. W dniu wczorajszym północ- i Koleżanki zrozpaczonej dziewł O całym tym zajściu zrozpa-
17.15i "Przodkowie słoni", p. na część naszego miasta Bałuty ! czynki szły za nią1 gdyż chciały czeni rodzice zawiadomili po-

F. Frankiewicz. i Radogoszcz wstrząśnięte zo- ! widzieć jej przejechanego ojca, bliski komisarjat, który wszczął 
stały faktem uprowadzenia w lecz gdy mężczyzna ów dopro· . energiczne dochodzenie i doko, 

17.45: Koncert Ork. Dyr. Tram. podstęJ)[ly sposób 7-let. dzkw- wadził dziewczynkę do ulicy ' nał jeszc,ze tej nocy obławy we 
Miejsk. pod dyr. L. Cymer- czynki. Zgierskiej, wsiadł z nią do wszystkich znanych melinach 
mana. D kol h . przejeżdżającej taksówki, która złodziejskich i innych podejrza-

19.00: Rozmaitości oraz kom l 0M.sk' Y. pow_,szec Be)ł rz~ l umknęła w ~ronę Starego Mia- . nych spelunkach, jednakże jak 
Tow. Zach. dÓ hodowli koni I u· ic iewtcza n~ a u '!-c : sta. l dotychczas bez skutku. 
w Polsce. uszczęszczała 7-letma Halm'.1 i Wieczorem tegoż dnia, gdy ' Niezależnie od tego zawiado-

Kłos (~łynarska ~8). <?negda!! : dziecko nie wróciło do domu, l miono również o tajemniczem 
19.25: „z przeżyć i dziejów na- gdy dz1~ci po ukonczemu l~kc)l l zaniepokojeni rodzice zwrócili ' uprowadzeniu dziecka wydział 

rodu" - prof. H. Mościcki. udał~ się do dc;>mu, podszeał do 1 się do kierownika szkoły, zapy- 1 śledczy i 4 brygadę urzędu śled 
19.58: Sygnał czasu, Odczytanie Kłoso~y,. ktora s~ła w t?w~: ! tując, gdzie znajduje się dziec- czego, które również wszczęły 

programu na dzień nastęP.ny. r~ystwie kilku kol~zanek, J.ak~s 1 ko. Wówczas dopiero wyszedł poszukiwania. 
m~znany ~ł?dy .męz~zyzna 1 os- • na jaw fakt uprowadzenia dziec Jak nas informują osobnik ów 

20.o5 Pogadanka muz. - P· K. · wiadczył. JeJ, . ze 0 1.ciec z_ostal l ka. Dotychczas dziecka nie od kilkakrotnie pokazywał się 
Stromenger. d k lk t h prze 1 • u '!1m'-! amz prze1~c a! naleziono i należy przypusz- przed szkołą przy ul. Mickiewi-

W.15: Koncert symf. z Filharm . . ny. na ulicy z Zezy na P0~1J!Or'f~ , czać, że dziecko zostało przez cza 7, gdzie nawiązywał rozmo
Warsz.: Orkiestra filh. pod domu _przy '!l. Nowom;e1skze1 I zbrodniarza uwiedzione w ce· wy z wychodzącem.i ze szkoły 
dyr. J. Bojanowskiego i H. w kqluzy krwz. 1 lach erotycznych. dziewczynkami. (p) 
Marteau (skrzypce). Wiadomość tą wywołała zro· ! '':.l"•"'*1Q'liiill'&r.'litl;l!Q1'l„&l·Qi·~· ·;;;."·'3Łil&Bmm•mm1e:zmmnm•••••••• 
Po transm. kom. meteor., po- zumiałe przerażenie u dziecka. i •------------·----Im'!,_ _______ • 
licyjny, sportowy, nad pro- Mężczyzna ów starał się wszel- 1 INTELIGENCJA ŁÓDZKA 
gram („Z dymkiem papiero- kiemi sposobami dziecko uspo-

•1) k p kupuje losy do 1-ej klasy ·rr t w . . r t .. 
sa • oraz om. AT. koić i wyraził swą gotowość do Loterji Państwowej tylko W „\an Orze ym1any 1 ... 0 erjl 

prowadzenia dziecka do miej- I SAMUEL WEINBERG" 
sca, gdzie znajduje się jej oj~ ~ H 
ciec. Mówiąc to, wziął on dziec 1 58 PIOTRKOWSKA 58 Koncert 
ko za rączkę z zamiarem, rzeko Filji nie posiadamy. Cią~nienie 14 i 15 listopada. 

Arnolda Foeldesego. mo odprowadzenia jej na miej~ \ UWAGA: Tamie kupno ł sprzedaż walał, akcji, listów zastawnych, 
t adk i premjówek oraz złota ł srebra. 

Wiiiol10ncz·elista świiatowe i <>ce wyp u. --------------------------• 
~la.wv Arnold Folde.sy. którego ' 
wysteDV zawszie witane są w 
Łodzi Wielkiem zadowdleniern. 
wystapi na 8-ym 1lronceircie mi 

<; trzowskiim. ktiórv odbędzie się 
w Salii Fil:h:airmoini.i w czwairtek 
dnia 7 lii'Sbopada. K1onc·etrt ·ren 
wvwola niewatJYliW1i1e wiielikte 
za:i.nteresowanJe wśród muzy
kalnych sfer nasz·egio miasta. 

Specjalne wagony tramwajowe 
NA CMENTARZE 

uruchomione będą w dniu dzisiejszym 

Z • I W zwtiązlku z pirzypadającymtstan1e ()!kolo 300 wagonów. fdworca Kaliskieg-o sil<foll'owane 
urzędu zasiłków ~ na dzień d:ziisi.ejszv dniem Tramwai DT. 3 lkmsow.a.ć be- beda na D-0łv. 

. , 1 Wszystk:idh św1iętych, dowif,a- dzi.e co 5 manut. przviezem niOII' To samo bę.dzie z tramwa-
. Wed'lru.sr 0 b1I<:tien urzedu za- du.iemv sie. że zarzad cmenta- malna r1Iość wagionów powiek- iem nir. 16. 

sili~oweg:o ~,a;g-~.str.at~ m. . Ło- rzy ooczvnił: odDowiednie ikro- sz·ona zostanie do 20. Pozatem W zwiaziku z tvmi zmi.ainami 
?21 ogó1na _liczba osiob. pobiera k.i w dy!fekcii. KEŁ, ce[em um- umchomi•ona. bedz:iel ·inJa W·i- r zadz i,ei kwrsować będa tram
,'AC~ zasil!ki ustawiowe w ~- chomd·enia większej ilośCi wo- . dzew - Stare Cme111 tairze. Na ~ waje nde cieszac-e się w dnj,u 
kr.~s1e. od 14-g-o ~io 20-g>o Paz- zów tramwa.iowvch. po.n:i ,eważ, Dolv kitMsować będzie ,J" w I tym SP'ec.ialna frekwencja a 
dzii.ernika WV}1'0s1la 9052. w jak wiadomo w diniu tym i,łość I now,iekszcmci ilości motorów z mianowicie ,,7", .,17" i „9"· Jak 
~m: 3613 meZC'zvzn i 5439 I{'o pasażerów. uda.iaica się nia Is nia 16, J)'rzviezcm polą.c z enie ·1as infcrmuia władze Pol!icyjne 
hie.t. cmentariie i~est bardzo znaczina. ł uzysikać bed z~ e m-ożna co 5 mi- w dniu tvm ustawione będą 

Vf' okres.i1e tvm wyplaicono Jak nas inf·orm u..ie wydz.ia•ł nut. D1rz ed iamentarzatnJi specjalne 
zaSil1ków n1a ogólna sume zt mchu KEŁ w dniu dzi si ejs'Zym j „5" zmieni również swą iJOs terunk i dl a regui!iowania ru-
140,008. na cmentarze s·kdeirowanych zo ma,rszrute. a mianowicie z chu k1ołowego i r>ies~egio. 

Na z.jeź<l'Zie omawiane będą 
sprawy ocganiza.cyjne i bol~1C2' 
k.i oowfatów. przyc.zern na 
zj.eź<lzie obecny będz.fe przed
stawiciel Wo ie wody. (b) 

łłołd poległym 
w walce o wolnoł6 
Dzliś. starainiem stowarzvszE 

nia b. więźniów polity.cZ111ydi 
odbędz.i,e sie uroczystość od· 
darnia hołdu bo.iowni.kom z iat 
1905 i 1908. 

Z t.ok1alu stio•w.airzyszenia wy 
ruszv pooh6d na $!roby boha
terów na Poles1u Konstanty· 
nowskiem $!dzie z.łożony zosta· 
nie wiieniec. 

Na Poliesiu orzemawiiać be
dą: orezes radv mkiskiej Hok 
~n·ebe.r, P!Oise~ ~owalski (PPS·). 
i.nż. Wo.iewódz~i (NPR.). ław
ndk Klllik: (NSPP.), Kulczyński 
(NPR. • praw.) oraz adw. P.iotJr 
Kon i starosta Riiewski. (b) 

. Egzotyczne weksle 
l z arabskimi podpisami. 
I Przemysłowcv lódzcv ostat-
niio zawarlii k1Hka poważniej

~ych tranzakcii z kupcamd w 
Bey,rucie i Damasztlrn i prócz 
maki cześei gio.tówka. otr.zvma 
Li weks1e z oodP1isami arabów. 

Egzatvc.znvcli weksli na su· 
me 20 tvs· funtów szterlingów. 
:niikt w ŁodZ1i· dyskontować nie 
eh.ciał i PiI"Zemvsł•owcy tód~Y 
wYsla[i we.kiS1e do Warsz.a.wy 
gd'Zie m-vwatine banki dokona· 
tv dyslkon.ta, spra wd'ziwszy 
piod~sv aJrabskie znanvch im 
.iuż fiirm. (b) 

SUllC•A 

Leonhardta 
Wielki wybór. - Cony umiarkowanr. 

G E RESTEL PIOTRKOWSKI Ne n4 
• • J - Teleton 21·6/. -



Nr.' 252 Głos Polski 

i-;::;;;nii Syzyfowe prace p sKiego st d nta 
111imm•mmwwm11111•ma 75 proc stud1·u1·ących pracuje zarobkowo 

Str. 7 

Zebrania kontrolne 
rezerwistów 

z terenu Lodzi i po• 
wiatu łódzkiego TEATR MIEJSKI. • • 

Dziś, piątek, jutro, w sobotę Zaledwie 8 proc. akademików kończy studja Jutro w sobotę obowiązani 
· · d · 1 odz . . . . są zgłosić się na zebrania kon-~.ft1~!~z:e:::e„wełict iJam.; W ciągu ostatnich lat paru matem.-przyr. - .45, w czem 16 1 ze. s~koły ~rc~~ieJ, tak, z~ mło- trolne w P. K. U. Łódź-Mi:asto 

B. Shaw·~ rewelacyjna sztuka aktualni\ stała się ·sprawa prze· I dokt., weterynary1ny - 22 mag., i dziez traci meiednokr?tnie rok I. przy ul. Nowo-Targowej 18 
ludnl·en~" uczelni wyższych i da . teol. kat. - 20, w czem 3 dok- t lub dwa. lat~ na właśc~~e prz'S'.'- szereńowi rezerwy i pospolite-wystawiona po raz pierwszy w .... t d t d um s 

Polsce, grana kapitcrlnie przez jąc:ego się zaobserwować zjawi- i torskie, teol. ewan. i praw. po 5 . go owame. shię 0 su iow - go ruszenia z bronią j bez bro„ 
sympatyczny zespół „Teatru ska że znikomy zaledwie pro- · magist. Na ogólną liczbę wyda- 'i wersytec~ic · . . ni (kat. A, C, D, względnie A, 
Premjer", składający się z czo- cent wstępujących kończy roz- ~ nych dyplomów na kobiety prz-y Ostatnim w~e~zcie powk-di~ C jeden, C d~a) ur~dzeni w r~
łowych sił scen warszawskich, ·POCzet-e studlia, a jeszcze mniej ; pada 25,4 proc. l są złe prze.wa: me warun 1 0 ku 1904, zam1eszkah na tereme 
lwowskich i krakowskich z nie szy uzyskuje . dyplomy w nor-1 Z zestawienia, z ogólną liczbą I ~ałowe w Jak•1ch pr~ wadzoinż~ 2, 3

1 
5

1 
8: 9 i 11 K~rnisarjatów 

J S malnym okresie czasu. l studentów z koncern r. ak. wy- iest praca na ~czelmach . ~ P. P., ktorych nazwiska zaczy-
zrównanym. unoszą • tępow.- To zjawisko uwydatnia się 1 ruka, że naukę ukończyło zaled l szych, wydatni~ utrudmaiące nają się na litery: Sa-Sp. 
skim w roli króla. zwłaszcza w największej uczelni' wie ponad 8 proc. studjujących. studentom studia. Po~ tym 1· Do lokalu P. K. U. Łódź-Mia 

Dzi§, piątek, dnia 
1 

listopada polskiej - Uniwersytecie war-! Ten niski procent kończą~Y:ch 1 względem zwłaszcza l!mwe~sy- sto II przy ul. Nowo-Cegielnia-
o godz. 

4 
po południu po ce- szawskim w świetle cyfr staty- 1 studi' a na uniwersytecie - me- t. et sto.łeczny. . postaw·iony iest nej· 51 , szereńowi rezerwy i po nach zniżonych „Rywale" gło§- k f t 1 

5 na sztuka Andersona, Stalling- stycznych z działalności uczel- wiele zresztą różniący się od a. Ja naj a a meJ. spolitego ruszenia z bronią i 
· z km • · ni za ub. rok ak. 111alogiiozne~ procentu innvch * * * bez broni urodzeni w roku 1889 

sa 
1 

uc ayer a w potężneJ W ub. roku ak. na Uniwersy- szkół akademickich - swą głó- . , . zamieszkali na terenie 14 Ko-
reżyserji i inscenizacji Leona tecie stołecznym studjowało w I wną przyczynę posiada przede- Wed~ug obhczen ~rof. Ś~ięto misarjatu P. P., których nazwi 
Schillera, łączącej po m.istrzow trymestrze III - 9797 studerh wszystkiem w cięźkiej walce o 1 sławskiego , na og~lną liczbę ska zaczynają się na litery: od 
sku teatr z kinem. t6w zwyczajnych i 72 wolnych, byt; jaką musi prowadzić mło· 125,000 .osob z wyzszem wy- M do Z włącznie. 

Jutro 
0 

godz. 
4 

po południu czyli ogółem 9868 osób, w tem I dzież, poświęcająca przeważnie kszt:i-łcemem w Polsce, P<?trze? Do lokalu P. K. U. Łódź-po-
po cenach zniżonych „Mira Ef- 38~roc. kobiet. 1l większą część swego czasu na ny Je .. st przy.rost roczny mteh- wiat przy ul. Piotrkowskiei' 187 ros" - świetne widowisko z bk k t ł 

ajwiększą liczbę słuchaczy l wyczerpującą pracę zaro ?Wą. g~nc1 1 z wyzsz:m wy sz a ce- , szeregowi rezerwy i pospoliteżycia żydowskiego. Obsada pre bo 3724 posiadał wydział huma I Jak wykazują statystyki na mem ?.250 ~sob. Tym~zasem go ruszenia z bronią i bez broni 
mjerowa z P· Horecką w popi- nistyczny, dalej idzie prawny- blisko 40.000-czną rzeszę mło- uczelnie wy~sze wy?a1ą d? urodzeni w roku 1889, zamies2'" 
sowej roli. Sztuka grana jest 3866, matem.-p.rzyrnd.-1684, dzieży akademickiej w Polsce ~OOO dyplo~ow rocz~ue, czyh, kali w gminie Nowosolna. 
stale przy zapełnionej widowni. lekarski - 1099, weterynaryjny li około 75 proc. studentów zarob . ze pokrywają ~aled~e połowę Na zebrania kontrolne nale-

Bilety do nabycia w kasie za- - 290, farmaceutyczny - 259, kuje, ~rzyczem 60 proc; z. do.- 1 z~?otrzebowam~ panstwa na ży się zgłosić w miejscu i ter· 
mawiań w kwiaciarni Salwy, teol. praw. - 181, teol. ewan. chodami 80-150 zł. mie51ęcz, rozny~h .stanowiskach. . Irinie wyznaczonym punkhul
Moniuszki 2, od lO rano do 

7 
- 87, tel. kat. - 57. nie, zaledwie 8 proc. do 250 zł., I . W. sWletle tych c,vfr. uskarza: nie, z książeczką wojskową i 

wieczorem bez przerwy. Na blisko dziesięciotysięczną a 5 proc. powyżej tej sumy. I me. się na przel?ełn~em~ uczelni I iri r - ; posiadanemi dokumen-
TEATR KAMERALNY rzeszę studentów, studjujących Oczywiście w tych warun- 1 ~zsz);'ch wyda]e się meuz~sa~ tarni wojskowemi. 

T 1 na uniwersytecie w ub. roku ak. kach, nawet przy wydatnem ko- · mone .1 uwa~ame ~ego z~ ZJaWl 
1 

Rezerwiści , którzy nie stawi4 
. • rau~utt~ • wydano zaledwie 895 dyplomów rzystaniu z samopomocy stu- sko mepokoiące, 1est mesłusz- · się na zebrania ~ntrome bez 

. Dziś p1ą~ek i dnt następnych w tern 345 doktors~ich (26~ męż ?enckiej ni.e m<>że być mowy. o ne. . . . . I uzasadnionej przyczyny, bęcll! 
~borna ~erwsza w tym sezo- czyznom i. 79 kobietom) 1 550 10te?sywne1 pracy. 1 k~ńczemu . p~zy_ć nalezy 1e~yn1e do. W?1o pociągani do odpowiedzialno§ci 
1:1e kome~1a salonowa „Dr. Ju- !°agisters~ich (401 m.ęż~zy~om ·, w. ;iągu normalne) 1lośc1 lat stu I ZhWlem~ wszyst~m zapisu1~- I w myśl p.r z.e pisów wojskowych 
11a Szabo Wł. Fodora. Weso- 1 149 kobietom). Na1w1ęce1 1 bo d1ow, cym się na wyzsze uczelme karnych fdvscvolinarnych). 
la, nie pozbawiona głębszej i- 324 dyplomy (w tern 2 doktor- Do tej zasadniczej trudności odpowiednich warunków do ra- Powołani na zebrania kon
deologji sztuka ta cieszv się skie} wydał wydział prawny, w normalnem odbywaniu stu- cjonalnego prowadzenia stu- trolne powinni być czysto ubra 
niesłabnącem powodzeniem. dale\ idz~ wydział lekarski 300 , djów przyłącza się jeszcze inna, j djów, przy których wysiłek pro ni ogoleni i umyci. 

W niedzielę o godz. 8.30 wie dypl. doktorsk.; humanis. 115 mianowicie niedostateczne nao- fesora i studenta nie szedłby ' 
czorem raz jeszcze rewelacyjny dyplomów, w czem. 24 doktor.; ' gół przygotowanie wyniesione I na marne. Sp.IS pObOrOWYCh 
dramat wojennv L. Franka „Ka 

rol i Anna"· W niedzielę po rocznika 1909 
południu Qstatnie w Teatrze 

Odnaleźli siostrę w domu publicznym Kameralnym przedstawienia 
stale wypełniającej widownię 
głośnej sztuki L. Franka „Karol 
i Anna" z Br. Bronowską, Ma
karczyk • Wasilews~ą, Z. Mar
cinowską i L. Zbuckim. Ceny 
najniższe od 1.50 do 6 zł. 

TEATR POPULARNY 
Ogrodowa 18. 

Dzi§, piątek i niedziela ostat
nie dwa razy na deskach T ea
tru Pupulamego wystąpi przed 
swoim wyjazdem do Warszawy 
utalentowana ulubienica Łodzi 
Karolina Łubieńska, grając po· 
pisową rolę w doskonałej ko
medji aktualnej Duvemoisa 
„Gitara i jazzband". 

W sobotę po południu potęż
ne „Dziady" A. Mickiewicza z 
Wł· Staszewskim. a wieczorem 

Krwawa awantura uliczna 
PogotoWlie ratuit11kowe · we- ' ko ZO...letnia c6.I1ka zamożnych 1·kiwand.u pracy wy.jecha.ta do 

zwan.e rostal10, na ul. Napiór- r.odzioc·ów zaik.ochała ~ę w za- 1 Łodzi. 
lloowsk:ieS?Q. srdzie ttum iludzi o- Wli.adoowcv stra.cii Kozilku, a gdy i Tuta· „ . zczęś1" knblieta. 
taczał 1eżąica na z.i·emi mlodą ojcierc wymawiał córice iei iko- 1 . d 1._~11es . . ny:a · l na 
1kiobde.tę. dhanlka. Poirzudla ooa dom ro- \ rn~ osi.IQ; a zaiei~Ja l ~sza · ła. 

Lekarz P'osrotowia stwierozdl dzdoów ; z.amdeszkala u K. ł 'lllltcę. a 111ast~pm.e zam~eszik~ 
· · tam · d 6 h · 1 w domu ..... ,'h liczmYlm na Napr.ór 

u lezą~1 ~ ame w c. ze Po 1~rótkiim czasie HerS'Zlli- 1 kowskiiego, 
ber. Jak SJ.e ok_.a.z.al~. dwa1 bra kówna 1ochrzdla Slie i wzi ęłia . . . 
cia .ntieszc~~si_l1we·.1 .tt71enx ślub_ z Kozi/kiiem. który wvsta- f Rod~ina dop1~ .w ub'ie.glym 
Hersz11k po·btLi .ia tia.k si1n1~. 1z ral sie 0 prz.einiesieniie do inne- tv:~mu diorwred~a SI~ • ~ 
musiano wezwać ooirotow1·e. gio miasta gdyż w Sokalu trud m1e.łSCU oobytu tl. q dw~J JeJ 

Po1ic.ia zap.rowadzii.1la ob~ no bV!lo i~ żvć· briacia rurtvbyfi,ii do Łodzli, ~ 
He.rszJ:i'ków d'o :JromisaTjatu L namówić Sliostire do DOirZ'Ucentta 
tu zie.znal[ on; ciekawą ihist1orję. Po rnlku Koz.ik WW'ZUCił swą ŁodzL a .irdv namowv ni1e 1'0"' 

Heł~'llla tiierStZllik PC>Chod.z.i złżOne z mieszikania. gdyż mu ~rn tkowa~v. J)ObiJ.i ją dP.tkld
So!k.ala w Mafooolsce. gdzie ja sie znuciizita ii Uersz1i1k w PIO·szu wie. (b) 

~r.nn\v·.K~~<l
1

ziie~~;„ ~~ł~<l~~~ I Niezwykły pomysł l1 Śmiertelny skok z czwartego piętra 
arcywesoła komed1a Fredry mOnOpOIU tytOOiO-
(syna} „Oj, młody, młody". zrozpaczonej śmiercią męża żony 

TEATR GEYEROWSKI Wego Przy ul. Piotrkowskiej 62 za- i żadnej wartości i że chce pozba 
Piotrkowska 295. 75 groszowy haracz mieszkiwało na 4 piętrze w jed- wić się życia. 

„DZIAOY". za pudełko nej iz?ebce małżeństwo Bień- '. W dniu onegdajszym Bień-
b · h 6 bi kow.sk!ch. . . . ; ko ... ska zdradzała 1' akiś dziwny Dziś, piątek i w so otę Wle: Wśród 1urtown~k w. od or B ·k ki b ł b t ki ... . 

~zorem oraz w niedzielę po ców mon•OIJ'Olu tytoniowego, w ien ows . Y ro .0 ru em i niepokój i nie chciała z nikim 
ł dn . d b d t · 1Q·<-tatru1·,ch d:n1·.ftNi. n';ezwvkłe fabrycznym 1 ~ styczn~u r. b. mówić, zamykając się na klucz po u m ane ę ą wys aWlo- ~ dl\,;U.! ~ , , po długotrwałe1 chorobie zmarł. w swem mieszkaniu. 

ne z okazji Zaduszek potężne wrażeni·e wvwołato nowe .za- Śmien-ć meża podziałała depre-- 1 
ucydzieło Adama Mickiewicza rządwnie monopolu. syj11Jie na Jórefe Bieńkowsk<.i. Wczoraj o godzinie 6-ej nad 
„Dziady". W roli Gustawa- Oto do 1każdego pudelka cy- Pewnego razu Bieńk·owsk.a., ranem, gdy dozorca domu był 
Konrada Władysław Staszew- gar monO'J)O\Lowvch iak „Pro nie mogąc pogodzić się z losem zajęty sprzątaniem. posesji, usły 
ski. Bauda" ilub „Ks. Józef" mono- usiłowała popełnić samobójstwo 1 szał jakiś łoskot. Gdy zbliżył 

W niedzielę o godz. 8.30 wie pol do'1icza 75 mr. za. oocakowa- lecz udał10 siię ją uratować. I się zauważył _ciało Bieńkow
czorem raz jeszcze rewelacyj- me. Bieńkowska stale użalała się ' skie.i· Zawezwano natychrfl.i:;i.st 
ny dramat wojenny L Franka Tymczasem J}lld-eł!ko cygar przed sąsiadami, że życie bez.pogotowie, lekarz którego stwier 
"Karol i Anna". kosztu.fo zt 6. na czem hurto~ I męża nie przedstawia dla niej dził zgon. (p) 

Jutro, w sobotę cLn4a 2-go 11· 
stopada o ~odz.i.niie 8.15 rano 
do0 13e.i (l--ej t>o pot.) obowią· 
zam.i są do z~doszenia sie d<> 
spisów poborowych w lokalu 
biura Poli.cyjnn - W·01jskowego 
przy ul. Piotrkowskiej nr. 212 
mężczyźni urodz.en1 w roku 
1909, w.mieszkali na terenie VII 
Komisariatu Policyjnei;ro. któ
ryich nazwiska rozpoczyinaja się 
od l'iter 

L, Ł. M, N, O, P. 
Do spisu zgłosić sie oowimł: 

zamieszkali na tereme m. Ło
dzi. 2) nie mający stal. miejsca 
zaimieszkania na terenie Rze-
czyipospolitej. a czasowo prze
bywający w Łodzi w czasie 
trwania zgłoszeń do spisów t. 
j. od dnia 1 oaźd:ziiernika do 30 
listopad.a rb.. 3) p.rzebvwaia<:Y 
czas·owo w Łodzi, a nie mogą.:v 
z iakichkolwiek powodów zgło 
sić sie osobiście do spisów w 
gminie, w której stale zamiesz· 
kują. 

Kaidy zgłaszający • cl<> spł• 
sów winien być zameldowany, 
w Łodzi i posiadać: dowód <1" 
sobisty, w braJm tegoż - me" 
trYtke urodzea1Jia. wraz z imnym 
dokumentem stwierdzającym 
tożsamość osoby. zaświadcze
nie o rejestracji. świadectwo 
szkolne oraz cechowe. 

Osoby, uchylające się od oho 
wiązków zgłoszenia się do spi
sów oraz osoby, zgłaszające się 
z przyczyn nieusprawiedliwio
nych po terminie, ulegną w dro
dze administracyjnej karze: 
grzywny do 500 złotych lub a
resztu do 6-ciu tygodni, albo obu 
tym karom łącznie. Od t nł.k: zarabia 54 g.l'losze. a oonae I O • t „ I k I ·ązkU czy waż za opak,ow<tnJe ma repra- 1 p1eczt: owanie · O a U ZWI 

P Kadena Bandrowskiego cić 75 n i n~e wollllo mu tego • b• h 
• • dolJiczvć .kupiuiacemu. o~azuje prac. handlowych I 1urowyc K L I N I K A 
Śwd·etnv oowieściopisairz pol- się że do k. a~~eg.o cvg~ir~ sor.ze Władze polityczne naszego jakaś narada komunistów. Dla-

1 

położniczo. chirurgiczna 
sk~. p. Jul.iusz Kaden - Ba111drow daw.ca DOW.tm~n ~olozyc. . .

1
miasta od dłuższego już czasu tego też sko?sy~no~ano ok~o S A N A T O Jf 

:ikii. DfZYbvwa W środe <linia 6 Kuocv tvt1omow.1 postanow1h 1 otrzymywały dane konfidencjo- godz. 9-ej w1eczor s1lny. odd~i~~ " 
listooada do Ło<l.vi i wyglioiSi w n1ie bn'~ć cyg'.~r !Il'onoJYO}tQVfVCh! . nalne, że w lokalu związku za- pol~cji z ~iadow~m1 poltcJ1 1 t.ódź, Ogrodowa Nr. IO 
Sa:l; Fdihairmo.nji ni·ezmierni1e co znow i){,10,fadu;e ~ przeP1sam1 i wodowego pracowników handlo , pohtyczne1 na czele i loka! zo- Telefon Nr. 13·57. 
oiekiawv i aktu.alnv odczyt na monoo:o1lu ~ DOd';\'azia z~sade po .. wych i biurowych przy AL Koś , stał ze wszech stron okrązony. 
temat kiobi·etv przyszło0śoi. . pierama wv.r,obow lkra.fO•wych. l ciuszki 21 odbywa i· ą się niele- i Na podstawie wyników rewi- D d OEr?ynatorzyS: 1 ta Św.ietnv znawca duszv kobie ł me igerowa zar o 
cei wvglosil niedawno na ten liJłliiUJll'l\'Wt\W galne zl~br~nia. ~obeb tego w a ' zji lokal został opieczętowany D~· med' Reitler Kurjańska 
temat dwlllkirotnie weliekcję W ' ł d zed~ołiclyin_e, sta .e ko serwowa· do dyspozycji władz sądowych. 

1 
Dr: med: Michał Kantor 

W K ko . • • ~ y zia a nosc zw1ąz u. . . . . d J 1· B 
arrszawie i raz w r.a wre, CzyłajCleH! ·~ Onegdaj władze polityczne o- N1ezalezme od tego nastąpiły Dr. med, Wu 1lufszE ;;.um śdągając do wvoełni•o11ej po ł f . d . , . „ · · 1Dr me • o ycnnc.r. 

brzegi saJl.ii eliite stoliicv i pod- GŁOS POLSKI" trzyma Y pou ~ą wia omosc, ~e. ' . • 11 U KLASA. 
wawe1skJ.e1m ~U. I I • a w lokalu związku odbywa się • .ld .; 

t 
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DZIEŃ 
Głos Polski 

ZADUSZNY 
... „ r. „ ,, r. '„' 

•. .Ktokolwiek ziemi oddal skarb 
najdroższy 

I I 1 LISTO.PAD 
i w puste kąty wraca sam· uboż

szy 
o calą miłość umarłą, 
ten w dniu jesiennym, mglistym 

listopada 
bóle, tęsknoty swo/e wypowiada ,' .... 
na cichym grobie cmentarza. 

(Marja Konopnickal 

• Zwyczaje I obrzędy pogrzebowe w Polsce 
W wierzeniach ludowych nie-1 za sobą na tamten świat tych, ) W wielu okolicach oprócz.sty. Naogół jednak .n~~zenie 

ubłagan.a i b~zlitosn8: śmierć nie na któryc~. padnie. . , i czarnyc~ szat żał~bn)'.c~ r~zpo 
1 
żałoby na"'."et. po na1bhzszym 

odłączme związana 1est z wyo- W chwih, gdy śmierc - kostu ! wszechmone są rowmez b;ałe. krewnym me 1est zbyt rozpo
bra.żeniern staruc~y - ~?st~c~y,, cha zj8:wi się w chacie, p~ze: I Białe. ~łaszcze żałobne nosz?no ; wsz~chnione wśr~d ludu .. Czę
która kosą przecma me zycia., rywa się wszelką pracę, a 1eśh I dawme1 na Kaszubach, białe . sto iedynym obiawem. załoby 
To też w ten sposób usymbolizo . to się zdarzyło w nocy, budzi szaty z samodziałów spotykano jest powstrzymywanie się przez 
wana nieunikniona konieczność się wszystkich domowników, l również jako strój żałobny w ! czas jakiś od zabaw i unikania 
życia ludzkiego budziła zawsze aby i im nieproszony gość ni~ ! wielu miejscowościach w Po- '. jaskrawych kolorów w ubraniu. 
grozę, potęgowaną swoistemi zaszkodzi.I,· gdyż w czasie snu! znańskiem, w Sandomierskiem 1 Z czasów pogańskich jeszcze 
wyobrażeniami o życiu pozagro każdy łacni~j podlega złym+' wieśnia:zki w czasie pogrzebu datujący się. zwyczaj . głośnego 
bowem. I wpływom śmierci. zarzuca1ą na głowę białe chu- lamentowama w czasie pogrze-

Od najdawniejszych czasów . ......., Hł" pa 1„ z f'Y'&Wl?PW JE •MVWi' w ;m• 
<:>brzędy pogrzebowe nacechowa j • ~--~ · _.., -~·-

;~ze~.y!~ie:~~~o~;r~~ 
1

~~~~<l 1 PRZYPOWIES~CI O s' MIERCI niepoządanern1 odw1edzmami du 

bu utrzymał się do dziś i w każ 
dej niemal wsi jest kilka star
szych przeważnie kobiet, które 
za każdym pójdą pogrzebem. 
zawodząc ~łośno jak po kimś 
najbliższym. 

Pod wpływem coraz bardziej 
przenikających na wieś zwycza 
iów z miast, dawne ludowe zwy 
czaje i obrzędy pogrzebowe za 
nikają, unowocześniają się, a 
wraz z niemi znikają z życia lu
du do niedawna tak bujnie ple
niące się przesądy i zabobony. 

chów umarłych. Stąd wywodzi j 
się szacunek dla. ostati:iiej woli : wierszem wyrażone przez sławnego ks. BakA w r. 1766-m w·1elcy duchem zmarłego - w w1erzemach lu· „ 
dowych oparty na zgoła egois„ Wierszem wyrażone przez sła- 1 do rozmyślań zaduszkowych. 1 koju". - Słowem dla starych 

0 
śmierci 

tycznem wyrachowaniu - któ- wnego ks. Bakę w r. 1766-ym. I „Uwagi" ks. Baki były przed i ks. Baka nie ma wiele litości, • 
ry na tamtym świecie musi się Ksiądz Baka wydał w r. 1766 150 - 100 laty bardzo poczyt- ~ skoro radzi bez ceremonji: „Pa i !ycau pozagrobowem. 
czuć szczęśliwym i spokojnym, osobliwe dzieło p, t. „Uwagi o 

1 

ne, gdyż doczekały się aż 3-ch ~ nie łysy, Tyś od misy Pierwszy Nośże ty c:lnchu w tii cielesnej 
gdyż inaczej mógł.by. wra7ać ku śmierci niechybney wszystkim wydań. Dziś warto j~ko cu;io- w groby, Do żałoby". · alinie, 
!'?~ostałym przy zycm, .me~oko pospolitey wierszem wyrażone 

1 
sun; przytoczyć z mch . ki.lka „Młodym uwaga" podaje ta- a nie lękaj się, gdy wiatr w OCZ) 

ie ich, a nawet - w razie mewy przez Xiędza Bakę S. J. profe- • wy1ątków. Oto „Uwaga Smier- k' d t · . E dz' bi1'e 
eł · · · ń I' d · · t .„ 1 

• W k' S Sł . ie mą re sen enc1e. " y, ta , 
p . mema k1ed5 0. ,wop1 yr;ek.smier sora poetyki . . „ . i c1

11 
szyst 1m tanom uzą- teczki! Jak kwiateczki Powy- z błyskawicami„. Na końcu ży· 

ne1 - sz o zie. os;ans i zwy- W przedmowie autor me- ca : . W '" · ć k roota 
· kł d · d ń b · t h " . , . ' · D . , cma as pozrzyna ;,m.ter 0-cza 1. s ~ ama .o sro ow s~ Y'!' pozbawiony dośc wysokiego o ... „Bez chłosty, zien prosty 'T b' gł · Sk k' t _ czyny człowiecze waży szala 

da ro~ i wszelkich przedm1otow sobie mniemania, zwraca się do Nie minie, śmierć słynie. Po- są„. Ch 1f w. ~wte 0 i, ·a_ złota. 
~dziennego użytku ~marłego, czytelników z kwiecistą ora- żegnał się ten z rozumem, Kto ny: ś .ar l'k zar y U~ przej:ic (Juliusz Słowacki) 
mtał na celu stworzeme mu ta- cją": O Polaku współroda- świat sławił świateł tłumem; ny, kerN' rfczy,k rocŚy · ć • • • 
kich warunkó~, aby nie. miał ku, Cz~ _:,. kubraku, Czy w pa- Kto ceni Lub mieni śmiecisko, r?-kz a K ie l ra~z aŚ~ier~=~ tycie zaświatoLDe /ni Clla da-
podstawy do mezadowolema. klaku, W kapeluszu czy w ka- Świetlisko. Że tu dobrze, mało, d zi a.„ z awa ~r Jiem. i z ko- szy zrealizowaniem wszystkich 

Do dziś w wielu okolicach puzie„. Oto z lochu Xiażeczkę wie!e, Chyba świadczy mądre b~rca, Łrywta 6pw 1 t W e wyŻS'"'Ch idei i nragnień w .ży• 
k · t ł · d b h z · · · 1 K ł N' k ł ierca opa a rzep a a es - -„ ,... • . . ra1u naszego u rzyma się wy o ytą z proc u, myśh po cie e; to uczy, ie s uczy 1 W ł . 1 „ cżu cielesnem nieurzeczytDUJtnio 
wśród ludu zwyczaj składania bożną, W koncept zamożną, Sam sobie, W złej dobie. Z e . ez wie e · . , . nych. 
do trumny drobnych upomin- Powitay Przeczytay I sens, jeśli pisma wiecie, .Żle na świecie! / B1.ałogł?wom ta~te zas da1e 
ków dla zmarłego: tabakierki: można, schwytay. Dziś ona wy- Życie woyna, Niespokojna, Cia- pr~estro~i: „świetne damy, 
chustki, obrazka poświęconego szła z pod prasy, Autor zaś iey ło kat: świat, psu brat A zaś 1 J_a~a, Niestrawna, Pfyka, Mło 
lub też ulubionych przedmiotów w tamte czasy, Był w Polsce bies, Zły to pies. Czy czuiemy, I ~wi:it wasdw ramyb ~szWcze w 
zmarłego. Jezuita, A Polska rzeczpospoli- Nim zaśniemy, Czy pijemy, Czy ' zy~u, W ~brem yci~ pra-

(M. Gronek-Korycka) 

z wielu drobnych faktów i O• ta, Z którey teraz kwita. Pro- iemy; W grach, Radach, Bry- ~}e, SzacUJ? !a~ ~zięte Jak 
koliczności bierze lud wróżby o 1 szę, wołam, Ile zdołam, Zakli- gach Turbuią, Katuią. Ey, do swięte. A ~nue.rc sle~a, J~ 
nadchodzącej śmierci: ze snów, I nam cię siaki taki, Ktokolwiek Nieba, Nam potrzeba!" I szkal~pa Ni.c me zw~a, Nie 
nagłego pęknięcia lustra lub I iesteś człowieku, Chciey po- „Starym uwaga" nie pozba- . powazna: Chimera, o.dzie~a; c.o 
szkła, z zachowania się zwie- I znać w dzisieyszym wieku, wiona jest ciętej ironji: 1złotGo,d Je.Y, błot?ł·„. ~ie f1e mi
rząt domowych i ptakó~. Pies ' Dzieło wielkiego Baki. Tam „Mości panie weteranie, o, Y się zgm 0 • zto y, tury 
wyjący w nocy, krakanie wron,! zobaczysz, jak nasz Baka, Hip- Dość świat szumi, nim ustanie: 

1 
I purpury, Wachlerze,, Trup ce

kwilenie sowy lub puszczyka f pokreńskiego dosiadłszy szłapa Z tych szumów, Rozumów, Na- rze .OdmiaC łtak, Do, kata.. Np po 
są złą przepowiednią, zapowie- ka, Przed sobą pędzi. Na kil- bądźmy, Nie błądźmy. Młody j stro1u, z e . wor. gnoJU, 01;11• 
dzią zbliżającej się śmierci. ka piędzi, śmierć z wielką ko- może, stary musi Bryknąć, . bo , pę. z,br~ydzi ś~. dhyfd„ 
Kret, ryjący pod progiem w kie są Nagą i bosą; Pędzi, mówię, go kaszel dusi.„ Pośpieszysz, Sm1erc me mc;x:na, ie Y go -
runku pola jest nieomylnym na ziemię, Straszyć ludzkie ple Ucieszysz Sukcesorów, Nie bez I na Na ząb ~t':rze, W ~u?ney 
zwiastunem, że jeden z miesz- mię". sporów; Srebrney rosy Złote I cer~e z. rumtenc~m I„;wiencem 
kańców domu wkrótce umrze. Zgoła sprytnie zareklamowa- włosy Poczubią. Cię zgubią, Panienki W trwmenk1 . 
Jeśli ksiądz przyjedzie do cho- ne dzieło składa się z 19 roz- Jak ścierwo Rozerwą. Raz za- I Takie i temu podobne rymy 
rego, a koń,, czekający przed ~o działów - przypowieści dla po j płaczą, Stokroć skaczą Że iuż · służyły przed 150 laty poboż
mem, .gr~e~te no~ą - chory me szczególnych stanów, płci i róż trupa Cna chałupa Nie widzi, 1 nym rozmyślaniom o znikomo-
wstan;e JUZ z .ł~za: . nego wieku, przystosowanych Bo zbrzydzi, Woń gnoiu Z po- ściach świata. 

Zw1astunanu snuerci są tet 
spadające gwiazdy. W wielu o
kolicach wieśniacy, widząc spa
dającą gwiazdę, żegnają się 
krzyżem, wierząc, że każdy 
człOwiek ma swoją gwiazd~ 
która ukazuje się w chwili uro
dzin, a spada lub gaśnie w chwi 
li śmierci. O gwiazdach spada
jących mówią też często wieś
"lliacy, że są to „dusycki dzieci 
nieokrzconych". Nie wolno 
gwiazd liczyć palcem, gdyż nie-1 
chc;ący można natrafić na sw~ 
~wtazdę, a wtedy ta spadnie, a . 
człowiek ten musi umrzeć. 

Proste umysły niepokoi niety
le śmierć sama, co agonja i 
przedśmiertne cierpienia. Wszel 
kie tet zabiegi przy śmiertelnie 
chorym mają na celu ulżenie 
tJ;m, cierpieniom. Krewni odpra 
wia1ą modły o. prędką i łagodną 
śmierć, w chacie panować musi 
cisZa, gdyż hałas utrudnia du
szy rozstanie się z ciałem. Dla
te~~ t.eż i gł~ny. płacz przy u
miera 1ącym rue 1est wskazany 
a zawodzące kobiety wyprawa~ 
~ się z izby, gdzie leży wnie
ra1ący. 

Wiara w „złe oczy" nakazuje 
zamykać powieki umarłych, 
gdyż zastygłe spojrzenia oczu 
nieboszczyka mogłoby pociągnąć 

' ' ' • : • • ' I' ' „, • . I ' "' ' : ~ 

PRENUMERATA PREMJOWA 
Dla tych, którzy bezpośrednio 

w administracji pisma naszego 

H GŁOS POLSKI" 
PIOTRKOWSKA lf1 108 

wpłacą prenumeratę za m. listopad 

bezpłatne premje 

KSIĄŻKA, TEATlł, IC110. 
Od soboty, 2 listopada, do wtorku 5 listopada włącznie 

Administracja otwarta od godziny 8-ej do 20-teJ 

106 PIOTRKOWSKA 106 

• • • 
Tych, których się zawne ko„ 

cha, nie traci si4l nigdy. . 
(iV ritnattlt) 

* • • 
Może niema na świecie 'żalu 

tak gorzkiego, jak ten, kiedy 
dusza, którą człowiek ukochał 
promienną„. gaśnie. To ';akby 
słońce gasło. 

(Eliza Orzeszkowa) 

• • • 
U marli żyłą i pm-uszarq się 

wśród nas, a działanie ich /est 
rzeczywistsze, skuteczniejsze, 
niż moglibyśmy przypuszczać. 
Pod kamienną płytą, kt6ra w 
mniemaniu naszem ich więzi, zo 
staje tylkv trochę popiołów, któ 
re radzi byli zapewne otrzą
snąć z siebie i które wspominają 
ze wstrętem. Wszystko to, CG 

stanowiło rzeczywistą ich jaźń. 
pozostało wśród nas. 

(M. Maeterlinck) 

• * * 
Utrzymul ducha twego w czy 

stości takiej, ;akbyś miał /!G 
wnet oddać. 

(Marek Aureljuszj 

* * * 
Są ludzie, którzy osiągnęli na 

ziemi główną silę: nie bali si( 
zstąpienia do grobu„. to też 
śmierć ich jest tylko jakąś ta
jemnicą poważną, pełną czci i 

smutku. 
(Stefan teromski} . ... . 

Z głęboką rozkoszą rozmy· 
ślam czasami, że wkrótce wie· 
d;zieć będę, co to są mroki mo· 
iily, i mam to przeświadczenie 
wewnętrzne, że moje nadzieje 
światła nie zostaną zawiedzione. 

(Victor Hugo ; 
* 



„GLOS POLSKI" GAZET 
11sto:::.i, 1129 r. . . . 

· + . ,. -
Działalność 

w szkol ac powszec • 
z d.n!Lcja:t<YWY [n.sp. s.zkolnego Ptrzvrzadv goimnastvczne 841 Wszvstlk.n Qdbvło sie sprawnie i godiwości~ P!,acują na oo-lu 

p. StanJ,slawia. Plodut:kii w roku zt. 86 g-r,, poziostalość w kw<>- ; i efe.~to~ni.e. . wYchowama nzv~z·ne~o. _ 

„GLOS POLSKI" 
Łl»dź, 

1 listopada 1928 r • 

Bieg myśliwski ,,. 
Sw. Huberta 

W dniu św. Hubert t. _i. w 
n.adc.hodzq;ca ndedziele. zwvcza 
jem tradycyjnym l'ód'zkia d~ 
zja oierehotv W"Zą.dza bieJ:?I mr 
śliw.ski· Protekt,orat nad impre 
zą obją.l d""OO O. K. IV gen. 
bryg-, Maliaichowsiki. 

1926 rozpoaze.to ocace p.rzvgo- cie 639 zl. 62 g:r. p[.Ze'Z'nac·zono J Dz1ę1k1 lkurrsom wvchowama 
1 

T1aok przedstawrr~ s1e calo 
towawcze w szko.tach po na fundusz za:k!fa·dowy. 1 fi~vc:zne~o utworn?nYm p,rzez 1 k•szt~H ~raicv .kom1tet,u wv~h~- Udzlal w zawodach wezm~ 
wszeohnv.ch miasta Łodzi w · Dane powyższ.e najwymow- '. wtzvtatora ku1rat,or.ium o. Po- · warna f1 zvcznego, ktorv. m;mo 'C.ficerowfo służby czynne.i j 
dzde<lzln~e wYc.howiamia fizvcz- nie i d<>wodza ·me omcY poświe . fomskieg·o. orzvbvJ szkof1om Po I trudny1c.h wair.unków. dz1 ~~1 ?· rezerwv g-arimz()nu lódzkiego. 
niego mtodzieżv .sz.kiolinei· dt kiomitet na czielie z insp. o. \ \~s~ech11ym cały za~tęp nauczy P.oduke moze r:oszczy,c1c s1e 0 rnz jeźdźcy dżentelmani ł 

W czerwicu 1927 ro.ku odbyl Pod'Ul!ką. bv spflostać zadaniu. cJeh fachowców. ktorzv z cala melada s·ukcesamJ. Z. pianie . amaz;onki z Łiodzi. powfa 
tu Mdz'k,iego, kts'klieg•o. brzez:i6 sję pljerwszv oo!Jlis gtimnastycz skiego, . icradzki:eg'O 3 wfoluń-

ny na boisku sportowem w .fie siki ego. Bieg odbędzie · sie . bez 
łeno1W\Le. Popis ten WVIJlikiem 

~~i~rni~t;:~~~~!0:~~~ ~!~ Piłkarskie mecze w kraju w~~~ó~:.ana:;:~:~ów' dnfa 3 
mlo<lZiieża i dat wvtycme. cze . listo·pa.da o g,odz. 14-e.i na pila· 
g0 te.i mtodzlieży brak. j w ja- O mlstrziostwo Ugj wakząłtego dnia· I 1.ak: ŁKS. grać be- wy.z.?aczonie. spiotkame ~a 3.11 I cu ćwiczeń Mani.a ~dzie bepz!e 
kim specjialnYm ki·emnlku na- dziś tyLko 4 zespoły, a miano- dz;ie w LodZli z War,ta swój o- 0g'!1lsika (W1!.r1101) z mistrzem_ i start i meta biegu, Kiomisie s.ę
leżv · pracować. bv sprostać za wdcie: R.uic:h i Pogioń w Króle w statni mecz (sędzia p. Storn- 1-ej grupy. Grupa ta jak w:iemy : dziowstką st~nowia: pl11c Mil· 
danJom. W ro'ku szko.Jnvm 1927 · Jer p~k Zdz1echowsk1 l'k 
1. 192.8 "'raca n-,.,,mi'tetu. na czele s!ldej Hucie (sędzdia p. R.utko~ czyń Siki), Tu1ryści wyjadą do nie P'OSiada jeszcze mistrza. : B · ' · · PP . · • 

'"" ir.v B ć . . . ŁTSG . . ratzo, ppłk Bogus11aws'kit, 
którego stał ~ns1J1ektJoir p, Podu'1 sk:ll:) oraz Czarni i Cracovia w Warszawy na zawody z Po- Y moze, iz · ponnesie: pplk. dypl. Zieieniews.k.i ora'1 
ikio by la ornwa:dzona P'Od zna- Krakowie (sędzia p. Nawroc- lonją, IFC. stoczy wal.kę z Po- porażkę od Marymontu, a · rtm. rez. MŁodzi.anowski. 
ildem wyćwiiczenia nae iedno- ki). o p:ra wio wejścia do Ligi gonią we Lwiowi.e, a Garbarnia wówczas musialby się odbyć 
stek lecz mas dz.iatwv s-zik1ol- .rozegra dziś mocz ŁTSG. z Ma zm1erziy się z Oz.aainymi. jesz.cze jeden mecz mdędzy 
net ir"~montem w Warszawlie. Za- * * • ŁTSO. a Legją <Powań). Wo-To też J)IOJ)lis drugi w rokl\l J · 

1928 wypadł [mpanują.co. a w wiody te prowadzli J. Grabow- bee tego wyz:naozanie teirminu 
ćwicrelllia1ch brało udz1iał prze- skd. Łódzka dmżyna nawet w W dniu dzis.iejsizym rozpo- mistrzowi 1-ej grupy (ewentual 
sz~o 1600 dz.ieoł. ·razJe remisowiego WYi!liku zdo- czynają się rozgrywki fina.J·o- nję ŁTSG.) byl10 przedwczes-

Celern zaohęcema młodiiieży będzie mi'strzostw.o 1-ej grupy we o wejście do Ligii, przyczem nem. Gdyby nawet Łodz.ianie 
utworzono na:g.rodv pn-zecho- • • • Lechj:a Iwows.'ka spotka się na pokonali Marymont, krzywdzi 
dnie i dypliomy: ~tóre wreczyl W ndedz.!e1e ligiowcy tłumniej swiem boisku ze śląską druży- dch obow.iązek rozgirywania 
szkołom WY1roznuonvm na po-, . . ( 
olsie. o. woiewoda Jaszcziolt,' wy~ą na boisko: ~z 4 mec~e ną. Na.przód Lipiny). meczu z Ogniskliem już w dniu 
w otocz1enlu g-enera4ii-cjJ, ducho- o m1sńrzostW1e> L1gll odbędą Silę Wliele wątpliwości n:astręczał3 b· m. 
wieństwa. urzędników państwo 
wych i sam0irzadoWYch. 

Popis trz.eed urzadz-0nv w re> D • • • d t 

Barany podczas 
to urn ee 

Niajlepszv pływak Europiy 
Węg-jer Baranv odbvwa swe 
tournee spo,rtowe oio Niem· 
czech. W.c.zorai na zawodacli 
w Monachjum przepłvnał Oil 
100 mk, w czasi.e 58,6 sek .. C6 
stanoWli re.kord eurove.is'kl· Na• 
steo:nie Bara:nv ookonat sztafe
tę 4x50. osią.gając czas 2 m. 
21,5 seik. 

Sportowa rodzina ~u bież„ na bo\słru DOK dal ZJSJe1sze za wo y spor owe 
imponuia,cY <>ł>raz d~robkiu 'I 
trz.echletn~i .prac~ lkomJt:etu. PJLI(A NOŻNA. ~ LEKKA .ATLETYKA. f nyoh ~harc. klubu sportowego. Bardzo często ojciec wraz z 

Upraw,1amde ówaczeń frz.~- ~ - synem lub kilka sióstr naleh· 
nvch rozwni.ane Jest w szkole ( O 2G<lz. 9-ef rano na bo.isku O godzinJie 1()-.ej !11.a stiadjo- 1 do .iednego stowarzvszeni(ł 
nłetvl·ko .iaiko ćW1iczenla bezpo 

1 

Widzewskiet Manufakturv roz- · ni.e WKS. odbędą się miedzy- I GRY SPORTOWE. spo·rt·owego. Również często 
średnie oiaJa. ale j~t właśnie DOcz.yna się bumie.i klubów fa- I klubowe ~Wody lekkoatlety,cz 1_ Na biołis.ku szk·olnem przy ul. Pait"l.l braci .t.;rvwa jednocześnie 
śwd!k.iem wv;chow.ania docha. b~z.nv<;lh o ?Iiag:rode rrrzeic.:hod ne org.a.mz-owane przez .ŁK?. l Nowo-Targowej 24 o godz 9 w drużynie footbalowej, -ud:U.ai 

Wychowanie fizyczn.e mlo- '. Tila:, Udznat b11erz.e 6 '!rnzyn. I P!o~ram zawodów obeJmUJe reprezentacja Łodzi w Dilce ko jednak aż ośmiu cz~onków ro· 
dziieży 111ie moż.e mieć me wspól 1 Dzis odbeda sie spotkama: P.o'"' lb1eg1 szafetowe 4xl00. 1Q0x200 szy\k,owei riozegira mecz trcn:n dzmv w iednei C.rużyn.!e je~t 
nego z bntta1nem ubóstwia-" mańSik'i - Gentil.eman, Zie·~no- 3Q0x400, Skl?ki WwYŻ i w~al, gowv z ·Triumfem. Po z.a.wo- Pttawdziwvm r13korde-;n. Ta·f<irr. 
niem siłv fizyczne.i. ma.iacei stu:cz'0 ne - Krusichender. Widz .. rzutv ikula 1 młotem or.az bieg dach tych odbędzie sii.ę ·spooit!ka r-e!kmd,em może sie oodrwa1.:~ 
żyć dio, zcbruzgotianta teg-,o, co Manufakbu1ra - Oeyer. • 3090 .dLa oo.nów. DLa pań pr.7.f\- nie to,warzvskiie drużyin pit1k1 pewi,en hok~vowy ldub indJ-;r 
Sił·l;lbsze. choć9v ono prz,eds.ta: Dalszy ciąg tu.ra11i~.iu w sobo l. WJ<lz1ano b1e·&Ji na 60 ~·· 8091 koszYikowe.i WKS-u i ŁT. :50. ski o dumniei riazwd.e .. Lus'ta• 
w1aio wart;ośc momb~ą" Mus.i. te zaiklońc.zende w niedzielę. Ol :n„ sztaf.ete 4x100, skoki wwyz W skład trien!ngow,ei drużyny nia '. W r-eprez:entacvfaym ie~a 
on10 wv!l'oblić u mtodz1ezv kar- god'z. 11-ei na lJoisku przv Ull. ! 1 wdan.. remezenta·cvi11Je.i wchiodza na- zesvole wvste:J-uie pan D~ S::ou 
ność wewnętrzna :n.1e z oczymu W1odinei. lkombiniowiany zespól i Udzial w zawodach bJorą za.stePUiaicv giracze: We.n tel. Neu s.a. starszv :e .g-omość. w·:az z 
su i nakazu. ale z ochotv włas Turystów (Ligowcy a Ib) rio.ze-l wodnk.z.ki i zawc>dlllicy ŁKS-u man, SteinJre, Sahon1e1der i siict!miu diorosłvmi svna!lli. Dru 
nei- g;ra mecz z Wddzewern. lkhlbów 11abja:niokich. zjed.n10czołKrauze. żvna. irze,cz Pfl"Osta. jest feno-· 

Wmmv. że wv.rabia się 1)0 menalnfo zgrana. Najbardzie~ 
czUJCiie sprawied!iW(>ŚCi. gr.zeoz odpowiedzialna irole w nie.i ~a 
ności i uwzie.imośd. wszyscy z b k k• W I c papa De Sousa~ be<lą,cv śl"Dcrki> 
bez sPlt'z.eciWU i 'szemra.niia & o sers 1ego a as1ewiczówna zwyci~ża w Ameryce wym t>OmOcniikiem i dusza ze-
dza sie ina W1Ydawane a1m roz.- • spotu 
ilmzy, ringu Słynna 00.Sz.,a lelk:koo.tletka p, : dz.ie Jia!OdOWym dJ1a pań \V .1 • · I 

Grv l'!a wotnem oowietre;u Mistiri , . ta . śr d „ .

1 
WalasiewbzóWITTia, która uziy- 1 Cleveland T1Ja przestirzenń 4 iłS ł k b l 

l»'ZVC.ZVll'lla.ia sie do podinies.ie- Mfilrerv w~~!r V::.t;;w : ~ skiaJ:a szereg wspaniialyah wY- . p.ól mil. ang. (724-0 mtr.) P1omi- por owy a are 
nlia stanu zdir:owia. a .z nim &i~ A iJków da h b ku fizycznyoh i du.chowyieh. Po- ng~os z Ace Hudlkiinsem. W, n na za wo · ,c m~ędzyna mo ardzo sWl.n.ej kon . riencji Z\Vli.ą.z.ek . SPortowych Dz: en· 
nieważ giry nastręczają lrlc.zne lO"'C!1~r~ndC".vei w.aJ!ce W:alker rodowyah w czasie swegio po.- I Waliasiew:iC'Zówtnia zajmuje nikarzy w Niemczech zorgani
pirzes.zikodv j ·tl"Uldnlo·śd. p:r(leto zwycię.zyl 'OO. puinkt:y. za·t,rz~- bytu w Polsce. baWli obecnlie ! Pierwsze miejooe w czasie 47 ziow.al przed Daru dniamd w ber 
bezwzgiliędme ;p;rwczyiniiaJa się mui.ąie nadal tvtu.l mastirza swna w Ameryce. Im. 10 sek. Trzecie mi·ejs.ce_ zaję li?Jsikiim ?a.lacu spoirtowym ory· 
do ikszta.lcenoiia. odw~ ,f sta- ta. • • * NiJ.edaWtl110 nasza reklord~ ł ~a rówlllież potk.a P :ELa Kano w gnnaln.ą imP't"eze o P~~,g-ram1e 

it~{ p.l'\..ł zględem zaś . . I ' r. ~ racze.i kabaretowym nJZ ' en;• 
niowcw;:)'\..(l. vu w sbk.a st:artowała w w1ellkim cho Ska. s~ s-n.n.r..,_",,,,,..,..,· A· .... ,.;„,c 

00
..!i.v soołecroym ga-y :rozwiiaJa 1 u- .Angiielsk:i ZIWiiązek bokserski • · LV ...-v L"' ... J... W""" ..,„3 

trwafa.ia zias.ady :tvoia zbio.ro- zażądal od amervfi<ańsadei lko- wala sie swa .iazda na, lod'zi.e 
w ego. vrzvtem usiłowania skie mis.n u.mania zaoowiedzianego Sport włród polaków w Niemczech mistrzvni świ·ata ·Sonda Men-nie 
rowane Jru t>ewnemu oeltofwri, mec'ZU Scott - Shat1kev za mi-- ścigali sle kolarze zemervtowa 
rodza piotrzebv jedooścł. ~wsiki. W ostatnich czas.ach <i.a.Je sie I sztafecie 4x100 d1a. oo.ń zwy- rn o slawnwb nazwis:kaeh. bie 

Piuinfkituialn<>ść w giralClb napro • • * zauważyć wie.mea. żywotność cięstvro odniosła drużYala ber- g-ali drokieje <oczvwdśde Pi1e· 
wadz.a mibodzież n.a dir1o11:e obo- Dawnv mistrz świata wagi wśród piolslkich sportowców w jlińSka w czasie 63,3 se!k. s.zio). wreszicńe odbył sie o:ry-
wiąz.'lru. musze.i Pladner (Pirancja) za<ie Niemczech. Ubie&1le.i niedmeli i Oprócz zawodów le.kllroatletycz ITT:palnv bieg, stanowiący .• clou' 

W graiah sror.toW'Y'Ch uczest- bittbowa·l z 11ow<>dzeniem w .zorgani,ziow:ano dwiabiegisztafe nych rozegrano też mec.z pil- wi~owru: . Na snaro~e. stanęli 
niik maou.iie oolow10 dla druży- wa·d'ze il<:oguci1e.i, bijąc na puntk- towe o niagrr"ode przeahodniią. karski ,oomie<lzv Pio.ISlkim Kłu- na1slaw.nnieJ~i. w ~rhme spor·· 
niv. Sp0:rt orontnJiC"Zającv sie do ty w 12-stu ran.dach Kid ufundowana Pr.ZJez zwiazeik sa- bem Sportowym a Solroliem tiowcy: tenas1sta„R.i,cht~r. ~o!kse 
rekordów i sulkcesów oklasko- Soo'ks'a. kołów ools.lctidh w Nfomczech· berLińSlki:m o tmhair wędrow'tl!Y ll"Z'Y Sam$0n - K?rn~r 1 p-1.en~r, 
wych mote wvr.cllować tyliko • • • w bi·egu 4xl00 .dfJ,a panów I u Dz. zw:ią~u Polaków w ~~01~arz Riltt 1 k1l·~u t:ł11t1V'ch . 
l'tlldzi, osz0tlom~1on.ych własną U . k' . „ p 1 zwyciężyta drmyna Sokoła z N~emcooc.h. Zwycięstwo od- Z~1eiica w tvm b1e_giu ,zastał 
:w.iiełkościa. a teS?O tutai n.ie wi- Ni~ptlei ·~:-~siz w'°: ~'.m~-:!cl;, Sahonber.I?" w czas.ie 49,2 sek.łniósJ Sokól 4:2. n.a-!ffiłodszv z k:onku·r~n!ó.w dro 
dzimv. bo sUJk<CesY oeloosi ma- sukcesv. J.e('Jln pupile z ,,tt"'--- ptized Ohar'Jottenburgiem. w lre1 Narr. Celem. te.i imprezy 
sa. a inie ied'nosb. Fo"' =" hvil zia.pew:ne tvilko anteres fłnan 

Do siatkówki i narodówk:i su" wvwiaJczvLi sobie drogie oo gowy. . 
stanelo 24 sztk<>lv m.ęs'k!ie d żeń fiinału w sootJJmniiad1 drużyno- Plany bokserów warszawskich 

wytah o Dtthar Be.rtJ.Lna. Być mo skie· Pi·erwsze miejsce w si.at- · · · H " zd b d · 
kówce żeńSikiej zaje.la s11kio:ła ze. iz „ eros () ę zie tę na Okręgowy zwi.ązeOC bokser- 16 mte210 Warszawa - Gdańsk 
"r 3 k' · --1- ł girode· 1 W W ła •.~:r. ' a w mes. 'le1 - :s.zu\IO a 1 * • • Ski w stoillicy wykazuje ostat- . ub ars-za wa - roc w, Ostatnie nowotel 
Nr. 16. Pierwsze miejsce w nia ; · . lk ha· • ć Pl wszystJkie powyższe mecze od 1' • • t\ł · · · h 
rodów.oo żeńs1de.i zaJela szk,o- ; KocStis, węg.iens·'k'i bo/kser-a- '111'

0 :".1e 1 ą ruc iwos : . an . . W . I '-aUCOW hOWOCZESUYC 
ła Nir- 75, a męski.ei szkoła 1 rn.abor, mistrz olimpiady w wa naj'blizszego sezonu obfitu.re w ~ będą Się w arsz.aw1e. Poza-1 I . . . 
Nr. 112. ) dze muszei. ohda~ ZiOStać za- szereg z,awodów międzymia- tem ustialoruo termi,n pi.erwsze-1 wyucza w grupac: 1 oddzlelnl9 

,Dodhód z urzadzonv,ch pop1- · wodowcem. Po pierwszych stowy.oh. Ka1lendarzyk sP'obkań go krolku hokserslciego na ko- Karol Tr1nkhaus 
sow orzyniósit 5,956 zl. 59 g:· P1róbach .nia oolu pr.ofes.łonaliz-

1
ułożono następująco: 1 grud- niec stycznia oraz zawody o . dyplom. nau~z. tańca . 

z. teg-o Drzieznac~-ono na w-y- mu Kocsrs poczuł tesknote .z;a . W _ Łódź. 6_"0 mistrzostwo stoHcy w marcu · ul. AndrzeJa Nr. 17, 
c1eiezkę dla uczniów na PWK. or.a wami ;:; nia tora i prosi obec- rna . ar sza wa ' 0 ~ 1 L of. n wejście, parter. 
do Poznaniia 3,063 z.t. 18 gr. na nie zwiazek 0 r·ekwalifikacje. grudnia Warsz.awa - Pio1znań;_ r.o:kiu wzyszlegiQ. 
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, ·Pracuj w mieście mieszkaj na wsi - Dbaj o zdrowie swoje i bliskich ci osób 
Ideałem człowieka pracy winttQ być spędzanie każdej wolnej chwili na. 'świeżem powietrzu, pozbawionem . zabójczych 

miazmatów gruźlicy nie przesyconem dymem i wyziewami, jak powietrze Łodzi. Jest jednakże wykluczonem, aby pracownik 
po powrocie z biura czy fabryki, mógł się udawać codziennie na wieś wraz z całą rod~iną, byłoby to zbyt kłopotliwe 
i kosztowne. 

Zarząd dóbr SOKOLNIKI kwestję tę rozwiązał w sposób doskonały i najbardziej pod każd.}Wl wzgłęOem wskazany., 
stwarzając 

NAJWIĘKSZĄ MIEJSCOWOŚĆ LETNISKOWĄ POD ŁODZIĄ 

·;·:: ... ' 'f.':-_. • '• Kilka tys.I liych.naczoi Ooiu "O' nawet malo zaLch A nai rozlegle · \ . 

· ·~i:,);: 1 CllAIWllillCSZE ICLlł\ATł'CZRE LETlllSllCO) 
-r.-::,v·. -· Ceny parcel bardzo przystępne i warunki kupna dogodne. Działka posiada 1.000 metrów kwadr. obszaru, w cenie po 40 
. :;:{;; ·.~ do 85 gr. za 1 metr kwadr. w zależności od stopnia zalesienia, jakości terenu, położenia działki etc. etc. Przy kupnie na raty 

· -' :;.: ~:., ·· nabywca wpłaca 25 proc. (to jest % ) należ n ości, pozo$tała zaś reszta rozłożooa zostaje na jeden rok. Przy tranzakcjach gotów-
: V' kowych, oraz dla instytucyj społecznych i samorządowych - raba1y. 

' ~." . · ~·;i~-- TERENY LETNISKOWE MAJĄTKU SOKOLNIKI poloźone są o 16 klm.. od Łodzi, 8 klm od miasta Ozorkowa, 7 kim. od miasta Zgł&o 
rza, 1 i pół od linji tramwajowej Łódź - Ozorków (przystanek tramwajowy Emilja). Jest to prawie że jedyna miejscowość w okolicach m. 
Łodzi . o wybitnych warunkach zdrowotnych. CALA !"OKRYTA JEST LASEM SOSNOWYM. W celu utrzymania leśnego charakteru tere
nów letniskowych właścicielom nabytych działek dozwolone będzie jedynię wycięcie 30 proc. drzew znajdujących się na działce. • • L • ·~ ~·. - • „ . •"f • ' 

" ' - • ,ił' 

~ ! • : •) ;t.~. Warunki kom1JD1Ka.cyjne ze względu na linję tramwajową Łódź - Ozorków, dobre. Tramwaje kursują. co 40 minut. Cała podróż z Łodd 
tramwajem trwa około 30 - 40 minut. Z chwilą powstania letnisk tramwaj b~zie przechodził przez tereny letniskowe. . , 

i'••r I 
Warunki aprowizacyjne idealne. Poza dużym majątkiem Sokolniki w sąsiedztwie terenów znajduje się kilka wiosek.. 

Zarząd dóbr SOKOLNIKI sprzedał już dotąd kiłka tysięcy działek. Pozostała niewielka już ilość jest jeszcze do naoycia 
w biurze sprzedaży. 

z AV AD z KA I 6•A ClłÓG WÓLCZARSlłlEJ) TEL. 2J•S2 I 69•44' 
w godzinach od 9 rano do 2 w poł. i od 4 po poł. do 8 wiecz. 

Ideał każdego pracownika: odpoczywać we własnym lesie, otaczającym własny domek, dać zapewnienie rodzinie i sobie 
najbardziej odpowiednich, najzdrowszych warunków mieszkania, ziści się dla łodzian gnębionych przez głód mieszkanio~ 
fatalne warunki i drogie ceny mieszka11, najgorsze warunki zdrowotne - tylko przez · 

nabycie · działek leśnych w SOKOLNIKACH 
U W A G A : dla członków „Resursy" 5% rabatu. 

Tal. 13-84 

SALA FILHARMONJI. 
Czwartek, dnia 7-go listopada 

o godz. 8.30 wiecz. 

B·my Koncert Mistrzowski 
ARNOLD 

FOL DESY -Wiolonczelista światowej sławy 

Przy fortepianie Dyr. Teodor RYDER. 
W PROGRAMIE: HA YON: Koncert wioloncze-

. Iowy D-dllf, HURE:: Aria, 
HAYDN: Tempo dl minuet
to, J. KLENGEL: Scherzo, 
CZAJKOWSKI: Wariacje na 
temat Rokoko. 

I Miejski Hinematot1raf Dświatowv 
Wodny Rynek (róg Rokicińskiej) 

Od 29. X. dn. 4. XI. 1929 r. 
DLA DOROSŁYCH: 

Robert i Bertrand 
Obraz w 10 aktach podług sztuki 
RAEDERA. W rolach głównych: 
Harry Lledtke, F. Kampers, 
Dolly Grey, Ellza La Porta. 

DLA MŁODZIEŻY: 

BARTEK ZWYCIĘZCA 
Według słynnej noweli HENRYKA 

SIENKIEWICZA. 

SZKOŁ'A 
4ypl. nauczyciela 

J. Zalcmana 
ul. Cegielniana 54 

Tańców najnowszych wyucza się bez 1 

względu na zdolności w ciągu 8 lekcji 
w grupach i pojedynczo. Początek kur 
su 4 listopada. Informacje od 5 do 10 w. 

Lekarz-Dentysta 

M. Karabanow 
Nad program fragmenty z obrazu Piłsudskiego 31 (Wschodnia). 

„Narodziny świata". Tel. 59-09. 
Początek seansów dla dorosłych 
o godz. 18.45 i 21, w soboty i w 

niedziele 16.45, 18.45 i 21. 

Ordynuje . codziennie od 9-ej rano 
do 7-ej wieczór. 

Początek seansów dla młodzieży I 
o g. 15-ej ł 17-ej, w soboty i nie· I 

dziele o 13 i 15-ej, 

··········g·······'i • • 1ZA GROSZE I; 

Ogłoszenia 
Drobne 

• (W stosunku do • fB 
• cen miejscowych) B 
• REPERACJE I PRZERóBKI • 

ROL WAGI, 
towarowe bryki sprzedam. Kllińskle
go 32 1332-1 

CHOlłZ~ llA P&UCA 
Tysiące j11ż wyleczonych 

Zażądajcie n aty~hm1ast ks1qżk1,omaw aiącej moją 
Nową szł11k~ odżywiania 

która już wielu uratowała. Może być stosowaną 
przy zwykłym trybie życia i przyczynią się do 
szybkiego zwalczania choroby, nocne poty i ka · 
s:iel znikają, Vt'a$la ciała zwie ksza się 1 stopni o· 

wy proces wapnienia uleczą chorobę. 
Powagi 

1·isrrw·KEilicHI 
• R di • I a 1 o aparatów I 
I na wszelkie typy. I I ReperaC'je akumulatorów = 
• SAMOCHODOWYCH • • • I ,, V A L V O'' I 

SĄ DO SPRZEDANIA 
2 Eksack maszyny i jedna Render 
maszyna na 154 iiły oraz motor jed
nokonny. Sienkiewicza 59-42. 327-2 

MAGIEL 
tanio do sprzedania na 
Radwańska Nr. 49 

na polu wiedzy lekarskiej potwierdza_fą skutecz
ność moJei metody i chętnie ją stosują. Im 
wcześniej rozpoczyna się stosowanie mo,jego 

sposobu odżywiania. tern wyniki są lepsze. 
Z•pelnie darmo . 

otrzymacie mola książkę, w której zawarte są 
Wiadomości ~aukowe. Ponieważ mój nakładca 

"Wysyła gratis tylim 
10,000 egzemplarzy 

przeto napiszcie natycnmiast, abyscie się stali 
również szczęśliwymi odbiorca;i1 i 

Browar i Fabr. Octu I 
-Lódź •Orla 25 

I ... Cegielniana 61 •• •. I 
•••••••••••••••••• 

froncie ni. 
1341 

• ~· z dn. 1-go listop~da 1929 r. e Pianina i fortepiany 
' Tel· Nr 100-25 •1 pierwszorzędnych firm krajo-

CZTEROPOKOJOWE 
mieszkanie, słoneczne z wszelkieml 
wyiodami, odremontowane pomiędzy 
Andrzeja i 6-io Sierpnia odstąpię z 
powodu wyjazdu. Oferty sub. „4 po
koje" do admin. „Głosu Polskiego" • • • wych i zagranicznych na do-•••••••• „ •••••• „. godnych warunkach poleca 

· 911 SKŁAD PIANIN 

1333-3 

.. POKóJ 

Oszczęazajcie pieniąDze Ul H. F 111 IT E Ił 
~ ........... _,...,. . Różne PIECYKI i KUCHENKI . Łódź, Zakątna 79 

umeblowany, frontowy z utrzyma
niem lub bez dla solidnego pana od
najmę. Andrzeja 32 m. 12, od 12 do 4. 

. 1334-4 

kaflowe i szamotowe poleca po ce- I piętro, front, telefon 68-69. 
nach konkurencyjnych i na najdo

godniejszych warunkach 
LEKCJE 

Pierwsza łódzka Fabryka Piecyków 
„PIECPOL", Piramowicza 3 

buchalterji prywatnie przez 30 godzin 
całkowity po zł. 1.50 polski, korespondencja 

U' U ft • TA li# C A I handl., arytmetyka, pisanie na ma
q -. szynie lekcja 1.- zł. Przejazd 40, 

wyucza bez względu na zdolności m. 18· 1342 

Uwaga: Dla czytelników „Głosu Polsk.'' rabat. dypl. naucz. D. FRYDWALD ! 
p ł d • 10 . ZAGINĘŁA 

o Ili niowa I książ. 011:cz1dnośclowa Nr. 68018-A 
Poczętek kursu dn. 4 listopada zapł· wydaaa przez Bank Przemysłowców 

sy od 12 - 10 w. Łódzkich na Imię Wojciecha Jędrze-
UW AGA: Dla związków 50 proc. rab. jows1dego. 1333-3 

GEORG FULGtłER 
Berlłn-Ne11kolln f<ingbahnstr. 24. Oddział ('4 \. ... 

rSl 
~ 
rSl 
il 
):© 

~ 
CXXX) 

~ 
~ 
~ 

•••••••••••••••••••••••• • ś • I Czytelnia „O WIATA„ • 
• 8-go Sierpnia 34 w podw. I I poleca nowości b e I e t r y• • 
• st y c z n e ostatniej doby I 
• dla młodzieży, oraz dużywybór l!I I pomocy szkolnych. Cena 1.30. I 
•••••••••••••••••••••••• 

Potrzebny doświadczony 

PALACZ 
z dobremi świadectwami 

od lat 30 do 40. 
Z.głosić się Skwerowa 9/ 11 

Lek arz•Dentysta 

a. ABOWA 
powróciła. 

Piotrkowska Nr. SS, teł. 78·21 
llodz. przyjęć od 9-10 i 4-7 pp. 

·.· Prenumerata miesięczna „Głosu Polskiego" ze wszystkimi dodatkami 
wynosi '! Łodzi zł. 5.60, za odnoszenie - 40 groszy; z prze. -

syłką pocztową w kra1u - zł. 6.50; zagranicą - zł. 10.-, 
Ogłoszeni·a Jednoszpaltowy milimetr wysokości w tekście cstrona 5 szpalt) 40 groszy 

. • przed tekst~m 50 g~~szy, zaręczynowe i zaślubinowe ryczałtem 10 złot>:ch, 

• - ·~-„„--...17.-X,C.~ ---

Redakcja i ~dminisłracja Piotrkowska 106. Telefon centralny 199. Redakcja 
aocna _I ·cł'„ukarnia Piotrkowska 86 telet 799. Redakcja otwarta dzień i noc bez 

prZelwy. Administracja o'd 8 do 20. · Redakt~r przyjmuje od 17-18. 

Redaktor i Wydawca: MARCELI SACHS. 

Nekrologi po gr. 30 za 1 iszpalt •. wiersz. mibm. (strona 5 szpalt). Ogłoszenia zwyczajne po tekscf P 

(strona 10 szpalt) za wiersz milimetr. 10 groszy. Drobne - 12 groszy zawyraz .(najmniejsze 
1 zł. 50 gr.) poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz. Zamiejscowe droższe o 50 proc., zagraniczn~ 
o 100 proc. Stałe ogłoszenia kin, teatrów, i lekarzy podług umowy. 

KONTO CZEKOWE w P. K. O. Nr. 61·119. 

W drukarnl,własneJ „Gło1u Polskieio" Piotrkowska 86 




